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C e n y o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem t l l-a strona 40 gi 

za w m-m I tam. strona 5 ia.n. w 
ekdcie 40 jr.; nekrologi 25 gr.; i w y 
tcxa|n* 1S jjr ; itroną 10 I»m6w. dro­
bna 12 gr. i> wyraz; dla poiznkura-
cych pracy 10 Jr , naimnitjłie oglo-
n i m e 1 20 xi.; dla btiroboln 1 ł i . 

Ogłoszenia dwuko4orowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne • 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku admtnlstiacja nie 
odpowiada. - P K. O. Nr. 6800Q. 

Kowy sztandar związku woźnych. 

W niedziele o godz. I I -c| w sali Rady MlcJ-
iklcl przy ul. Pomorskiej nr. 16 odl»lo ile uro-
nysie wręczenie sztandaru Związku Zawodo­
wego Wo/nych w Polsce. W przepełnione! sali 
nastąpiło uroczyste otwarcie zebrania przez 

przcwodnlcwcego związku A. Sastaka I po prze-
prowadzuultl formalności zwlązaneml z uroczy­
stością pochód przeszedł ul. Pomorska, przez 
ll-go Listomda do Gdańskiej nr. 40. gdzie zo­
stał rozwlązkny. (Fot. Meyer). 

Sylwester 
pod znakiem depresji 

i oszczędności. 
Warszawa, 1 stycznia, (od wł. kor.). 

Tegoroczny Sylwester minął w Warsza­
wie pod znakiem depresji i oszczędności. 
Restauracje, które za wyna :ęcie stoli­
ków w roku ubiegłym brały od 100 do 
250 złotych, w aniu wczorajszym do 

wieczora były prawie 

bez zamówień. 

Szczęśliwego Mowego Roku 
życzy P f T . Czyte ln ikom 

Ostatni więzień brzeski na wolności. 
Zwoln enie b. posła Sawickiego za kaucią. 

Warszawa, 1 stycznia, (od wł. kor.). 
Sędzia śledczy do spraw wyjątkowego 
znaczenia Demant uwolni ł wczoraj z 

W magazynach mód i sklepach kon- > więzienia ostatniego z byłych posłów 
fekcyjnych panowały pustki . | brzeskich Sawickiego. B. poseł Sawic-

Na giełdzie muzyków na ulicy Wa- k i przebywał ostatnio w więzieniu przy 
teckiei zapotrzebowanie na orkiestry ul . Dzikiei 
nie usprawiedliwiło pokładanych na- I na tak zwanym „Pawmku 

Śmierć czuwa u łoża 
zwycięscy z nad Marny. 

Paryż . 1 stycznia. W stnnie zdrowiu imcdycyny . śmierć może Jednak nastąpić 
marszałka loffrc'a nastąpiło ponownie 

znaczne pogorszenie. 
Wczora j o Rodzinie 3 nad ranem zo-

i ta l i wezwani lekarze, którzy opiekują 
l ie chorym, ci zawezwali s/.cfa sztabu 
marszałka. Zarówno lekarze Jak I szef 
łztnbu przebywają bez przerwy u łoża 
Jof(re*a. C l iory 

straci ł przytomność. 
Jeden z lekarzy zwycięzcy z nad Mar 

każdej chwi l i " . 

dziei. Teatralne kasy zamawiań mimo 
zniżonych cen na bilety 

nie były oblegane. 
Imprezy sylwestrowe urządziły prawie 

wszystkie teatry, teatrzyki a nawet ni«-
k lóre kinematografy z wynik iem naogół 
opłakanym. Natomiast w domach pry­
watnych stolica bawiła się stosownie do 
swoich kieszeni. 

Nakaz zwolnienia został wydany pc 
złożeniu przez obrońcę, adwokata v-

jazdowskiego kaucji w wysokości 5 ty­
sięcy złotych. 

W połowie przyszłego miesiąca by l 
więźniowie brzescy mają 

odbyć konferencję 
z udziałem swoich obrońców. Zadaniem 
tej konferencji jest zgrupowanie mater-
jału dowodowego i omówienie dalszej 
tak tyk i , jaką opozycja pragnie zastoso­
wać na terenie parlamentu. 

Komornik z policjantem zamknięci w chlewie. 
hezwykiy wypadek we wsi Graiewo 

Warszawa, 1 stycznia. 'Od w ł . kor.). 
N iezwyk ł y wypadek na tle egzekucji po­
datku od włościan wydarzy ł się w osa­
dzie Graiewo w pobliżu Warszawy . Do 
Jednego z gospodarzy przyby ł z policjan 

Dmai strażacy nie dopuścili do eksploza 
• » • * > — " O ( » s i , t y i | 0 , y c h . 

tern komornik sądowy celem 
dokonania sekwestru 

na pokrycie należności skarbowych. Se-
kwestr miał być nałożony na świnie. 

Ody komornik wraz z oosterunko 
w v m Frajscm weszl i do ch lewiku zebra­
ne na podwórzu kobiety zatrzasnęły 
d rzw i , 

zamknęły je na klucz 
i podparły balami. Więzieni w chlewie, 
mimo wys i ł ków celem wydostania sn) 
pozostawali w ciemnościach orzez dłuż­
szy czas. zanim miejscowy posterunek 
policji nie podjął interwencj i . Wdrożono 
śledztwo. 

;ywa ł i p o w r o t t f m . Odporność tego 70-1 niejakiego Zi ioersieinaj kPrzy ulicy Wł-
etniego starca wykracza poza pojęcia 'sudskiego (Wschodniej!, Nr. 59.. 

3. prezydent Francji u łoża Jofffe'a. 

n !• • kci .r ćfi r • 1 :.;go Chaskla Korna. 
apełniony materja-

!um> łatwopalnymi w postaci o l iwy , 
nafty, benzyny I smarów, ogień szerzył 
się niesłychanie szybko, przyczem za­
chodziła obawa eksplozji k i l ku beczek 
metalowych z benzyną. 

Wśród mieszkańców domu, w któ­
r y m mieścił się skład, powstała 

zrozumiała panika. 
Niektórzy poczęli wynosić z mieszkań 
rzeczy. 

Na miejsce pożaru p rzyby ło nie­
zwłocznie ki lka oddziałów straży. Kie­
rown ic two akcja objął dr. Grohman. 

Mimo. Iż skład objęty by ł morzem 
płomieni dzielni strażacy z narażeniem 
własnego życia wbiegl i do wnvtrza i w y 
nieśli galony z benzyną. Obawa możl iwo 
<cl wybuchu, k tó ry mógł być katastro­
falny w skutkach, upadła. Wówczas do­
piero struż rozwinęła skiHcczną akcję ra 
tunkową. Na płonący skład oraz miesz­
czące się nad nim mieszkania lokatorów 
skierowano 

węże i hydranty . 
Akcja t rwała około dwóch godzin za­

nim wreszcie ogień zlokal izowano. 
Skład farb spłonął doszczętnie, przy­

czem ogień przepal iwszy sufi ty, dostał 
się do mieszkania jednego z lokatorów 

agronudzonych a-

objął ca ły 'budynek. W akcji ict iuukowcj 
wz ię ło udział 5 oddziałów straży ognio­
we j z okol icy. 

Akcja t rwała ki lka godzin, mimo to 
młyn wraz z zapasami mąki i zboża prze 
znaczonego do przemiału 

spłonął doszczętnie. 
St raty wynoszą kilkaset tysięcy zło­

tych. 
Jak ustaliło przeprowadzone docho­

dzenie przyczyną pożaru by ło zapalenie 
się wskutek tarcia wa łów o podstawy w 
szmadpielni. 

W czasie akcji ra tunkowej dwóch 
strażaków uległo ciężkim poparzeniom 
Przewieziono ich do szpitala w Turku. 

J U T R O 
s a m e i c i m y w „ E c h u " 

K A Ł M O \ R Z 
n a r o k 1 9 3 1 . 

O r d e r „ P o l o n j a R e s t i t u t a " 

na piersi"nuicjulflł 
papieskiego 

Warszawa, 1 stycznia, (od w ł kor.) 
W dniu wczorajszym został udekorowa­
ny nuncjusz papieski Marmaggi orderem 
„Polonia Resti tuta". Ak tu dekorowa.* 

nia dokonał w zastępstwie Prezydent* 
Rzeczypospolitej 

dyrektor protokółu dyplomatycznej " 
Romer. 

P u ł k o w n i k K o s t e k - B f e r n a c l c 

spędza urlop w kraju. 
Warszawa, 1 stycznia, (od wł. kot . 

Były komendant twierdzy brzeskiej p l Ł 
Kostek-Biernacki, jak podają 

źródła urzędowe, 
spędza swój urlop w kraju. Ur lop 1* 
jest normalnym urlopem za rok 1930 
wykorzystany latem. 

Śledz two w sprawie majora Kubali 

zostało ostatecznie umorzone. 

1 szeregu dni mar-twrM i malzonk, b . p r e / y d e n ( r r | n c J , M - „ e . 
Śmiercią, odwiedził' rand (p° prawej stronic). 

Nowy Rok w Tokio. 
P a t r a a t r . 3 . 

Warszawa, 1 stycznia, (od wł. kor.). Ika dni w wojskowem więzieniu przy f t 
śledztwo, wytoczone w dniu 16 grudnia Dzikiej. 
przeciwko majorowi Kazimierzowi Ku- i Powodem śledztwa, jak wiadomo bf 

nie jakiego
 VQoS w y - i bali , uczestnikowi nieudanego lotu do ła 

rządzone w mieszkaniu są nieznaczne, 
k wykaza ło przeprowadzone docho 

Ameryk i , 
zostało zakończone 

zbyt ostra k ry tyka 
władz przełożonych w memorjałach 

ł * l idzenie pożar wybuch ł wskutek nieostro-
• • • ^ n e g o obchodzenia się z ogniem. 

Mianowic ie na godzinę przed w y b u ­
chem do składu Korna przywieziono 

beczkę terpentyny. 
W czasie opuszczania beczki do p iw­

nicy robotnik rzuci ł przez zapomnienie 
niedopałek papierosa. Straty wyrządzo­
ne przez pożar sięgają wysokości 150 ty ­
sięcy z łotych. 

Również wczora j o godz. 10 wieczo­
rem wybuch ł ponowny pożar w młynie CSSK**' W ł a d v s l a w a Pelca we wsi W i 

3 m 0 w - w Powiecie tureckim. Ogień wo-

Etraz pożarna w Tokio urządza w dniu Mo-1 chód w »t.if>'ch s , r ° l a c h japońskich, niosąc przy-
wcao Roku aa o-icacu stolicy oryginalny po-1 tom dawnt p ^ > r / , d ł ' d « caszcnla ogolą, (w). 

W s t r z y m a n i e w y m i a r u p o d a t 
k u w o j s k o w e g o a a r o k 1 9 3 0 

W związku z rozporządzeniem Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 29 listo­
pada 1930 roku, zrnieniającem — z mocą 
obowiązującą od dnia 1 stycznia 1930 ro­
ku — postanowienia ar tyku łu 90 o oo-
wszechnym obowiązku wojskowym, sta­
nowiącego podstawę prawną poboru po­
datku wojskowego, Ministerstwo Skarbu 
okólnikiem z dnia 15 grudnia L. D V. 
23604/1'30 poleciło władzom skarbowym 
wstrzymać wymiar wspomnianego podat­
ku na rok 19,30 do dalszego zarządzenia 
Ministerstwa Skarbu, 

w dniu wczorajszym. Oskarżenie urno- syłanych do najwyższych czynników f i 
rzono w dochodzeniu. Majora Kubulę państwie. 
przetrzymano na początku śledztwa k i l - 1 :o: 

Noworoczne zabawy w Kapstadzie. 

Kałrowle witają nowy rok na ulicach Kap- [ caml. które są rematisceocla wojowniczej *»* • 
sztadu groteskową maskarada 1 dzikleml Ud-1 sztoścl tego szczepu, (w) 
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300 tysięcy górnków bsz prscy. 
Redukcjo, w kopalń ach zaqłąb a Fłuhr. 

Ber l in , 1 stycznia (od wł. kor.). W je silne wrzenie. Przemysłowcy usiłują 
kopalniach zagłębia Ruhry wywieszono narzucić robotnikom 
wczoraj obwieszczenie, wymawiające 
pracę 

wszystkim (Jórnikom 
/ dniem 15-go 
dotąd 300 tys.. 

redukcję plac 
w związku z tem do zagłębia Ruhr wy­

jecha l i z Berlina komuniści, którzy roz-
" ° P ° C Z s l i wzmocnioną agitację. Oczeki-

Wsród górników panu -wane są zaburzenia. 

Zuchwały pasażer pociągu Warszawa-Paryż. 
Dziwna poaróż bezrobotnego. 

SSai " S r S L ? SbJ-^J!HW swa* a . * * * * * Charles-Roi na granicy francuskó-bel-
<i>skie> w pociągu Warszawa — Paryz 
pod jednym z wozńw I I I klasy znalezio­
no pasażera bez biletu i 

dowodów osobistych, 
trzymającego się żelaznych wiązaA wa 

W strzępach, a głowa pokryta była war 
stwą tłuszczu i kurzu. Badany odmówił 
podania nazwiska, oświadczył jednak, 
wyjechał z Warszawy do Francji, celem 
poszukania pracy. 

X 

Masówka komunistyczna 
w lokalu związku zawodowego p ekarzy. 

Warszawa, 1 stycznia. (Od wł . kor.). we wszystkich warsztatach piekarskich W . " —• • — J » » m a . I \_>u W 1. M I I , / , 
dniu wczorajszym policja polityczna 

dokonała rewizj i w lokalu z wiązko / i 

«...^ • A J I M ' -wi»umi za- i i i i in iMviv i ia . / .nalc/nmo dużo 

wzmożonym terorcin . 0 . 

W lokalu Związku nakryto masówkę ko 
nistycziuj. Znaleziono dużo bibuły i 

ółem 42 

Bolączki komunikacyjne Łodzi 
na posiedzeniu deleiacyl rady k o l a o w n ' . 

Ł ó d L J J n M t f n i a . ł.ódz, to wielkie o 
specyfica^yrn^^iarakterze miasto — jest 
otoczona wokół zwai tym i obszernym 

kompleksem lasów, będących pozostało­
ścią dawnych nieprzebytych kniej. 

Ongiś przed setkami lat. Tuszyn, ja­
ko starostwo niegrodnwe, gdzie odbywa­
ły się ogromne polowania królewskie — 
dostarczał do Krakowa, będącego sie­
dziba królów polskich — zwierzynę. 

Z tej resztki przebogatej kiedyś fau­
ny do dziś widoczne są jeszcze znaczne 
rlady dzików, których w powiecie łódz­
kim ostatnio naliczono około 150 sztuk. 

W Lućmierzu, odległym zaledwie o 
10 ki lometrów od Lodzi — naliczono — 

25 sztuk dzików, w Nakielnicy w mająt­
ku p. Weiherta — 20 sztuk, w Bcldowie. 
w majątku p. Wężyka — 30 sztuk, w 
Pucznicwie w majątku p. Sz teTnana — 
40 sztuk, w Mianowiczach — 15 sztuk. 

Dziki te świetnie rozmnażają się. ale 
na skutek szkód, jakie wyrządzają w 
kartof l : skach włościańskich — są 

pione, tak, że stan ich zaczął się 
ostatnio zmniejszać. 

Aby zapobiec. zatargom z włościanami, 

III IfflNH 116 i l i l 
strzały cfo roz?uszone«jo dzika. 

właściciel majątku Bełdów 
był wybić wszystkie dziki na 
swego majątku i okolicy. 

Że dziki te są baidżo agre 
stosunku do ludzi — świadczy 
fakt, który wydarzył się w dn / 
rajszym w czasie polowania na v,P"<* 
zwierzynę w ma'atku Puczniew. 

W polu strzału starosty Ri-ewskegp 
znalazł się odyniec 

ogromnej wielkości. 
Padł strzał i zwierzę padto na z.frn^ 
ranne 
i rzuciło się w stronę nadbiegaji c eg° 
gajowego. Gdyby n i t dalsze dwa celne 
strzały starosty, rozjuszony dzik nie­
wątpl iwie rozszarpałby gajowego. Wa­
ta jego wynosi 

około 150 W<». 
Jest to ieden jedyny dzik. któy padl 

dnia tei«o w czasie polowania. 
Ponieważ jak jut za/n-ic/vlimy — 

dziki wyrządzają znaczne szkody w po-
tę- I lu _ na terenie powi.-.hi łńd?'«ego — 17"-]' 

wszczęto akcję zm!s» zająca w keninku i f B 

usunięcia niszczyci 

a miliony złoty 
nduszu bezrobo' 
J r u c h o r r i e n i o k o s a rti 

r u d y ż e l a z n e j . 

Polskie j rc ic 1 stycznia 
Kopalniane S. A . / k t e i e 
n nadania ,górniczt.go. Vi 
w Siewierzu, otrzymało, 

.....aniach od rządu porno. 
Maci «^»>w».s,.,'jj(, 

•. "' i ' krótkoterminowej pożycz 
w wysokości dwu •nHfonfSw' z*ot 
życzkę tę wydsię w rjoiozumfc" 
miriisterslwem Pr/"-ir.v:'ii i Haił! 

. i - - - - . — i ~i l^lerstwo Pracy i OpieM 'Sjtołeći 
Po chwi l i zerwało m<j n o ^ diiszu dhi zwalczania befcrjfboc i 

" thorr ier ie tej kopalni: Vt "mi w 
zosjąła j a d a n a przez e'<sre i 
nie na znaczne zmniejszenie n^'.; 
rfcłyź pracę ólrzymą;'rtkoło 2 tv 

fców..' • • , \. f!t;"51... : * r j ' . '„ 

Równocześnie rząd zobc" 
s l ie TóWarrysiwó Kopalniani 
wania ca'ej.ilości o.czyszczońei' • • 
r twowej hiieie. skarbbwei w . 
która cier 

Łódź, 1 stycznia. W dniu 
nym w W a r s z a w * o d B ^ O " . * p3X W w ^ ^ T f e i T z Ż * ^ ^ I f " 
• J . delegacji Rady Kolejowęji W k tóren dlowej w Ł O D T P r z c m y s l o w o " H a " 
l ramienia województwa łódzkiego vyz«'ął 
udział starosta Rzewski. 

Na posiedzeniu tem rozpatrywane 
były bolączki komunikacyjne naszego 

Konkretnych danych co do zmian 
komunikacyjnych w naszem mieście — 
oczekiwać należy w najbliższym czasie. 

:o : 

Trup pogryziony przez szczury. 
C o wykazała sekcia zwłok kelnera Olszewskieao 

J e d y n a d i i i g i l z a o k t ó r e ! m ó w i c a ł y ś w i a t p a l a c z y 

„OSMAN" 
Patentowane gilzy CzterowałkOWe 

, O a o i a n " jest to triumf techniki przemysłu gilz'>weg0 

Spróbujc ie i osadźcie siihil-

Gilza 

L ó d i , i stycznia. Absorbująca wła-
Ize śledcze zagadka znalezienia okry-
rych ranami zwłok byłego kelnera mle­
czarni „Rogów" 35-letniego Seweryna 
Olszewskiego, w mieszkaniu własnem 
przy ul icy A l . I Maja 16, została niż 

całkowicie wyjaśniona. 
Już sam łakt znalezienia obok tpo-

;zywającedo na kanapie zwłok Olszew­
skiego ki lku pustych butelek od wódki 

iednef z alkoholem jeszcze, wskazywał 
•o, t e kelner był nałogowym piia-

ki i, co mogło bezpośrednio lub też po-
l n ' io spowodować jego śmierć. Sek-

cie, iż zmarł on wskutek 
nadużycia alkoholn. 

Olszewski, wskutek choioby wewnę-

Dom udręk przy ulicy B a z a m e 1 . 
700 nieszczęśliwców czeka na interwencję władz 

I A . l i 4 . 1 ki . . . . . _ 

trznej, miał bardzo osłabiony orf ani /m L A , ? S ! S C • * « « 
który zatruł zupełnie, wyoiiaiac n r . u S W , a t ^ e r a Pr^s.ąkn.ęta 

uh Ar O l e , , . , . . - 1 , ^ , jzbi-

>RZEC 

i i 

iety. 
ma 
lny, 

który zatruł zupełnie, wypijając prawie 
3 butelki wódki 

Odurzony alkoholem Olszewski w 
pijackim szale powyrzucał z szaf i szu­
flad ubrania bieliznę, naczynia itp., a 
potem położył się na kanapie, gdzie go 

zaskoczyła śmierć. 
Oględziny lekarskie zwłok ustali ły, 

że trup Olszewskiego został pogryziony 
przez szczury. Kelner Olszewski miesz­
kał na parterze. 

rsży I F Z L E F F Tćafnawału 
Łodzi. 

jjszy, | Rezultat tych „potężnych zakupów" 
le — | b y ł iście groteskowy... W lokalach sto-
o na | l ik i świeciły pustkami, a właściciele w 

I napięciu oczekiwal i zbłąkanego goś­
cia. 

Co się tyczy Imprez publicznych — 
to i tu frekwencja była minimalna. 

Jeśli się wogóle ktoś bawił — to czy­
nił to dyskielnie i tanio w prywalncm 
mieszkań.u swych znajomych lub sąsia­
dów. 

Dopiero dziś nad ranem dał się za­
uważyć lekki ruch w cukierniach 

Łódź, 1 stycznia. Ciężka jest dola 
mieszkańców domu dla wyeksmitowa­
nych przy ul. Razarnej, zwłaszcza tych, 
którzy ulokowani zostali na trzecicm pię 
trze. 

Na niezbyt zresztą obszernej sali 
jest naj-

Do sprawy tej jeizcze powrócimy w 
najbliższym czasie. 

nicy 
Uruchomienie !. 

atowalt *woj*o c a s . u . S ł w e d / i w 
oblecenia Czcrtoi^ipwy,. s; »' « 
jest wczesną wio:»n-ą. 

••3-c?a etn!s!a-Wan!*! 
C E ^ A N O M J - 0 ' n a 5 d o ! ? t ' 

Warszawa, 1 streznfa. fod wł tpr.) . 
Z dniem 1 li'ler"o tuptanie wypuszemna 
3-cia emisja dołari 'iw ' i Cena rii:rrr"i'"8 

5 do'arów, 
dla posiadaczy pierwszw emisji, dom­
ó w i ą ta będzie 8:)wcd.«wana pó 15 i 

zaś dla 
rów. 

nov.onabywafa 6 dola-

ohydnieiszemi wyziewami ludzkiemi, za­
mieszkuje 

około 160 osób. 
Wśród całej plejady mężczyzn I ko­

biet wyzierają tu i ówdzie płowe główki 
suchotniczych dzieciaków. Prawic wszy­
stkie chorują... 

Dziwić się temu absolutnie nie nale­
ży. Żle odżywiane, przebywają, zwła­
szcza zimą w dusznej sali, która przed­
stawia widok godny pożałowania. 

Przyczyną tego stanu (est brąk nale­
żytego 'poszycia nn dachu. Śnieg, top- j Wiej dziewczyny! wskutek własnei nie-
niej.ic, ścieka z sufitu i ścian tak obfi- ostrożności pod/a» zabawy, Daniela 
cie, że podłoga, na której pokotem leżą Grinmanówna, U^emca 3 klasy ^ ie i * co -
eksmitowam — nnUri»ł» «;» 

12-!etnie(d7i^uvcsynt<l, 
Sosnowiec, { łtycznia. Zdarzvł 

tu lr.i i i iczny wynieU i a n i o b ó i a f ^ ^ 

Pięćdziesiąt tystecy złotych 
ata ż y c i e c h ł o p c a . 

Trzosal&ki w sali wędrownego c**rki 
dotknął ' Z" ' 7 

przewodu e !ck łnxznego 
i padł rażony prze/ prąa. 

Winę ponosi bezpośrednio ' gmin f 

której obowiązkiem jest dozór nad urzą 
dzcninmi elektrycznymi, to leż spiawą ' 
odszkodowanie dla' W / ' i c ó w zmarjert 
będzie niewątpl iwie uwzględniona n a ' i - " 
korzyść. Chodzi ty lko d wysokoćć su­
my. 

Warszawa, 1 stfczni*. iod wł. kor.ł. 
Do sądu okię|OWE£o t> Warsz.-iwie 
wpłynęła skarg* P TŁECFW*O magistralo 
wi m. Grójca o odszkodowanie 50 000 zł 
za śmiertelny YypadeJć, którego ofiarą 
padł 15- letni c ^ 0 J c c f i 

ric 

eksmitowani — pokryła się 
bajorami błota. 

Liczne interwencje mieszkańców tc 

w eg 
swe 

zeza 
stru-
inkj , 

man-
ysty-
ater-

go gimnazjuoj bawiąc się flowert 
..{o s ta rsze j brata, sądząc, z c |), 0rt 

nie jest nabito, dierbwała lufę d 0 czoła 
go piętra nie pomogły. Nieszczęśliwe ! inscenizując ajh] samobójstwo. W oe-

KIN 

dzieci marzną w niesłychany sposób, tak 
samo starsi. 

Woda z III-go piętra przecieka na 
I I l-gie wskutek otworów w podłodze, 
stawiając w analogicznej prawie sytua­
cji mieszkańców z dołu. 

Jak może Mag ;strat bez skrupułów 
przyglądać się tej zagładzie? W skan­
daliczną tą sprawę winien wtrącić się jak 
najprędzej Urząd Wo;ewódzki. 

wnej chwil i j > o c ^ n ę ł a cyngiel i rozległ 
się strzał. Kul* ugrzęzła, w mózgu. 

Dziewczyna poniosła śmierć na miej­
scu. V M f . . , \ - -

| PREZERWATYWY p 

1 ^ 

K l l ł ń . k ł e j j o 178. 

Dz*i ł d n i n a s t ę p n y c h ! 

I E W I M Y G R Z E C H 
W rolach głównych: C O L L E E I M M O O H E 1 A P J T O M O M O R E . \ 0 

Nad program: D U D A 1EK D Ź w I Ę I O W Y . 
Paciątek Maniów w loboty nl«diU|aJ_£witta o ((ołimia 3.30 w Hai p iwtnd i ' a o <oJ tiait V30, 7.30 I 9.15 — 

K I N O T E A T R 

W rolach głowo.: M . , i . G o r c . y ń ^ T . p . , c , | ! ' , ' n : , T A J E * ™ C A LE JAHZA 
1 o r c y n a h a t K a ł i m ł , r , j u n o . . a Stepowate , 2 b y . « h o S . w . o i L u d w i k So- .k i 

f l a n k a 26 

i>-vi<t«k aaanów « da< powataHnl* o lodi 
eborowa orlciaatra pod kiar J -t« »rn» e-o 

Następny program: 

L E C Z N I C A 
pny a l . Z a c h o d n i e ) N r . 27 
IrÓK ll-so Listopada). Tel. 116-44. 

' Bronikowski (chor uszu gardła i nosa) AS 
L*obrowolskl (chor skórne I weneryczne) 

- 12. Dr. Jas oski (.-hor. kobei i akus^erja) 
Dr Probst (chor kobiet i akus/erial 12 i 

jół — I I pół.. L>r lastrzehski (chor. oczu) 
? - 6. Dr. Kolińyki (chor. oczu (10 - I I 3 r 
•ySO. Dr KaJis* (chor chiru-Ęiczne) I I pol -

pół Dr. Irawiński (ch»r chiTiirgiczne) 4 7. 
Kohidzkl (chor wewnętrzne) I - 2 Dr M -

rt (chor wewnętrzne) 6 - 7 Dr Reirerowsk 
pr. Dloc) I - 2. Dr Knichowie«kl (chor 
ecl) I - 2 Dr. W..iniakowna I (chor dzieci! 
- 4. Dr. Sliwiń-ki łchnr. nerwowe i p>vch!cz-

e) 5 - 7 Oahinei dentystyczny. — Ltk de'i-
Rlernacka g 3 _ R l.amna kw."co»a 

Dr. med. 

H . L U B I C Z 
Speciallata chorób »koriiycb. »entryc/nvcli 

ł iwictoplcitiwych. 
U l CeRlelniana Nr. 43. Tel. 141-32. 

'riyiniuje H — "'. '2 — 2 l 5 — | w niedzieli 
i *wieia Q - l . 

Dla •<••" oddzielna poczekalnia 

Dsiś i doi nas tępnych ! F 7 I K R ? 9 l S F N F L M I S M F T " W s p a n i a ł y p o d w ó j n y p r o g r a m , | L t H i \ l H Ł U U i * I I i V U 
W rolach głównych H A H 8 Y L I .D.-CE w ostatniej tw«| kr acii i na|-

ulubitnazai a»«i roli, w pięknai arcyszam-ańskui w|iUw.,wH konadji. 
W poiołtałyoh rolach: ł l a n a J u n k e r m a n I W e r a Schmiter lSw. 

n obr. . „WYWOŁYWACZ" w roUeVf.:"n'S,,., 
B e t t y C o m p i o o i Dougins F a i r b a n k s syn F a i r b a n k s a 

4-«i p pol., w aoboly oiedna a i twięta o (. 2 w poi. 
Sala dobrse ogrzana 

G w i a ź d z i s t a E s k a i r a . 

O r G.^ydaewśki 
b. lekarz Szjta,aŚw.Łazarzaw Warszawie 

CboroL a k ó r o * i w e n e r y c z n e . 
Prayjmuja od|_9 w j e C * . w m^dzUle od 10—1 

i .nn ienht fa Kr. 6. 

Smutny ^ ^ U L T O S T E I ^ 

riwćch rcbutnlków. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n -

k o w e o o . 
. ł .6d f , 1 stycznia. W dniu wczórai-

szym. około godziny fi po południu 1 prz»d 
domem przy ulicy 28 pułku Strze'cow 
Kaniowskich 33, toczyli sprzeczkę jaMi. 
mężczyzna i młoda kobieta. Mężczyzna' 
w pewnym momencie kopnął kobietę w 
brzuch, a gdv ta upadła na ziemię, 

j . - I 

OAJI iw rai ka^ernu fez poręczenia męskie 
i ihr i inulrndi i . p . , | t a Al J.go «1;hh .ki 

Dr. J- NTAD&L 
A K U S Z E 8 J A C H O R O B Y KOBIcCfc 

fiodz. przyjęć od 3—5 po poł. 
I r o n i o . s . < a f | f 7 M. Ul 84. 

Pk7\Ct l ( t I )MA 

„LECZNSCA NA WÓLCE" 
'cliarzy ssecfsRsfAS I tahlnet denty<tvcznv. 

Piotrkowska 157. Tel 140-110. 
Zreorganizowana 1 rozszerzona - Prac b^kte 
ioloeiczno-chemiczna — Limna kwarcowa 

D|;itermla. Rinteeh P!ektrvzacia Masaże Szcze 
n'enle ochronne Wlzvtv I BORAtowta pótnftilcfJ 
* dziert I w n<>cv Na<wie'lanle lampa kwarco­

wa nniedłń.70 rA i Brunami cl LVI 

kl na skrzypcach, 
niska. Zielona 23. 

m.indol!nje | 
m. H ill. d. 

i*?. M. HALTHECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyimule od H - g rano. i 8 - 9 wlecz 
W niedziele I «wiera od 0 do l p 0 pol 

D O J U O f i 

H. W0ŁKUWYSKI 
prztrprowzd/il sie. na ul. 

C E G I E L N I I N Ą 3 8 , TEL. 2 1 6 - 9 0 

Specialisla choriłh skórnych I »enc 
ycznych. I lekli.ueiapia lec/e-tie 

lampa kwarcowa, 
'rzyimule oO nudź B - 2 od 5 — 

Mf nied/iel(,' I łwlęla od 0 do I w yot. 
t)la Pal i«ld/trln^ ok 7t-k^lnla. 

IEKCJE m 
KitarzeOpl 

JANINA UraSZ, h' l'eliksa -M, z«uoila | C K j . 
tyinacie zar̂ rnoKowa 2 - l 5 < J ' a k l * ' u h nV. Wyd 
w Lodzi, d^od osobisty I ksia.żecz.«e kasy e h' 0 . 
rvch 

Ahl-<ZLIk,A ppiKowa dyplomowana Cesar-
ska Peter4urska Akademia, przyjmuje zamówię 
nia ' >" >" ,b\v,ka Nr 132. 

-,TAlV njoczny zarobek znajda, bez narażenu 
/odnośol junu pp. urzędnicy, enreryci w(>jsko 
.vi I DRCathowt>5ć zbyteczna <msp„ddrczy 
znktad K^vU,w\ Lwów. Wałowa 

" " W T L DZWOŃ""leiri63: 3 o p - 0 R 0 ' 
n-̂ k.e Kieisza. żer»ui.skiC K o y , 0 j 

rzucił się do ucieczki. 
Przechodnie rzucil i się W pościg 

uciekającvm, ten jednak dopadł w ml«ł-
dzyczasie Płacu Halłera i przesadziwiry 
P'°t przepadł bez śładu. 

Tymczasem kobieta wskutek koprtfłj-
cia dostała silneCo k rwotoku. 

Zawezwany lekarz mielskierro pójT''-
towia ratiinkower>o po udzielpniu pierw­
szej pomory przewłok kobjptę do st r ł j 
tala św. Ełżbiety pr̂ Y ulicy Naruto-^t 
Cza. • ••• •> •" ' ' M>~-

Nieznafomą okaia ła się 27-letnła 
torja Riała, bezrobotna, zamieszkała p f f ) 
ulicy Źeromski«i1 0. ^> Staa jej jest 

V Sprawcy spowodowania wypadku M 
razie nie ujętp- / Mfl i l f iwania prowai*^ 
rdnorny komisariat policji. 

NA KAR 
towic Kr 
iwieżu ( 
zl 4 10 
! odesl:i 
ZGUŁJIO 
w dniu 

, j , g f smokingowy za zl. 3,^ „ a k l ) W V 

n i c zl. 2.80. palto zl. 3 z o a e | ) r a m t : n . 

teczke w t r a m w a j ^ y ^ ^ . f o j ź 
grudnia r uli. Z n a ! a , c a pro»«««ny 

jest o s ł , b k i e doręczenie za w y H ) ) v w y n a -
Rrodzeni^ H. bielawski, u|_ u z „. . w ska nr. 
7 m. 37. *" 

Dr. med. Różaner 
Spacialiita chorób ikornych. wroaryaanTch 

i aiocioplciowycb 
E L E K I K U l t R A P . I A . 

ul Nsruiowlcza 9. tel 128 W (Dzielna) 
('riTimua od j . 8—10 rano i od 5—8 po pol. 

Odd7lrlna poi-/rkainla dla Pa*. 

KURS r^jrj reczneKo zl 10. Praca «apew-
n , o n a fcypczain haitow rctZM>cłi BWSSIFLAO-
w y ° h 'ledo. aplikacje i wenecka robotę ̂ r a z 

(złote serwetki). K i l < j f , I i a n o w a . . M. 

SPRZrł-j^nio sklei 
niem. r4„,L.rn kuchnia 
ny, W i * i t , o w a 15. 
V A K S ( ^ K T " > o r d nowoczes^ 

,rzedanla tanio byle 
%ckt 
fcwTTŚA 

• 
Wczoraj w f/odzinach popołudr»*»-

wyr) , w labryce Allarta, p r ry ulicy K r t 
nej 18 -

P«xfa rura parowa, 
f.kutktem ^zejjo: CT8jdtijHcy się w p o b ł ^ 
dwai..tobotnicy, a mianowicie Jan 
torski. i a m i e s z k a ł v nrzy ulicy A n d * z r 
F A 3 3 oraz Anłoni 'Kl imczak ful K w 1 ' 1 ' 
l<owskiefo J7) odnieśli ciężkie onatr f»* 
n ja. ' Z a w e z w a n y lekarz mie'skiefio 
dotowia ra||inkowe!?o po udzieleniu r > ' e ł * 
v.s z ci Portiocy p.rzowiozł obu r t ^ m n l i j l 1 ' 
do szr);( a| a { ^ a s y Chorych przy ulicy 
jajnikowej. 

0 V 0 » o godziny 9 wieczrjr na. ulicy F 
kicińsj(,'ei został ugodzony nożćm w f-
r V Przez n ^ W I A D O M E R J O sprawcę ?7-V 
nie)j0 Wilhelma Aurftiytyntaka^ n!e'»' 

d o m e r : 0 miejsca zanieś/kania. Z t w 1 

%'ariv lekarz pojiolowia ratunkowego 
"dzieleni" D ' e n v s 7 e j pomocy przew* * 
AURJ^typ iaka 

I 
i 

źywczy 
i Drzedpokojem. C n , ) l " 

na do 
Prze/.d 
IfijAY.F 

m.nlo «zvw a . 
zarai. Anny 3\. 

M3l"P.>lska 10. zaeuh" I4> 
mrm€ m. sm. w y d a n a pu [ )duszu Uezro. 
óocla. 

U|7V"'y."~ " ^ ° szpitala 

Sorawcy tajemniczego 
•ie nie u;awnton'o 

przy - Z b i / " 

napadu n»' 

HKNA Inspektowe s t a | f 

mechaniczna H. MŁŁSA 

tel. 100-93 

"a skladstfc, Sinhn 
Aleksandrowska 

PRZYJMĘ " a "ileszk.mie PANA 'u 
Hlówna I J I L i j Wyżykowski 
JAR! OŚŚKI r?nt». Rnklc^ska" 
lerityinacle ^ " t l o j o w ą nr. 5S-I-15 
torlaa 

wydarta 



w godzinę pt ogłoszeniu wyroXu. 
Słynny 22-letni morderca Fithi* ska 

rany na karę śmierci przez prądflek-
tryczny. zdołał w godzinę po odsta­
niu wy roku śmierci zbiec z więźnia. 
gdz !e by ł izolowany. 

Mimo że śimała ta ucieczka nat.h-
m!ast została zauważona i że przed;-
wzięto jakiiajenergiczniejszą akcję we 
hi s c h w y t a n i zbiegłego bandyty, r 
tycliczas n icty lko że nie udało się 
złapać, lecz nie natrafiono na żadt| 
Łlad. k tó ryby mógł naprowadzić 

na trop uciekiniera. 
Proces wytoczony temu zbrodnłarzo 

cri. odbił się głośnem echem w całej 
Ameryce i zwróc i ł powszechną uwagę 
na n iezwykłą czelność i pomysłowość 
młodego zaledwie 20 lat wówczas liczą 
ccgo zbrodniarza. 

Fiłhian i Jego wspólnicy zaaranżo­
wal i po raz pierwszy wynaleziony 
przez siebie tr ick, polegający na zainsce 
nizowaniu zdjęcia kinematograficznego 
! obrabowaniu na oczach policji jednego 
c banków. 

Zdjęcie to przedsięwzięto w nocy na 
Jednej z naibardziej ożywionych ulic 
Fithain udaiący rolę głównego bohate­
ra fi-lmu ze swym pomocnikiem. gra ! ą-
cym rzekomo inną postać f i lmową, d > 
stali sie na płaski dach budynku gdzie 
mieścił sie ów bank. 

Cała ta banda, do której należał Je­
szcze fa f szy \w reżyser 1 operator, zajc 
chała autem, na k tó rym widniała f inna 
jednego ze znanych towarzys tw filmo­
w y c h . oPdczas gdy auto zostało pod 
opieką policjanta. Fithien r dachu prze­
dostał się przez komin do lokalu banko­
wego i zdołał ukraść ze skarbca 15 ty­
sięcy dolarów. 

Niezadługo po tvm udanym rabunku 
F : th 'an sam już na własną rękę napadł 
na kasiera pewnej f i rmy, powracające­
go do biura z banku, z którego podjął 
20 tvsięcv dolarów przeznaczonych na 
tygodniową wypłatę. 

FHhlan dopadł na swym motocyklu 
wito. w którem lechaf kasjer i ogłuszył 
go parką poczem 

zrabował pieniądze. 
Nieszczęśliwa o fa ra zbrodniarza żyła 
jeszcze co widząc morderca dał do niej 
dwa strzały rewolwerowe, które Ją ra -
Włv na m'eiscu. 

W y r o k został nań wydany po nara­
dzie trwa'ącei zaledwie 2 minuty. Pad 
lznał 

ogłoszeniu mu tego, w y r o k u Fithian zo 
stał odprowadzony do celi. Przy pomo­
cy rewolweru, k tóry zdobył w niewy-
świetlony dotychczas sposób, zbrod­
niarz zdołał zabić strażnika, uciec ze 
swej celi na wąskie schody prowadzące 
na dach i zbiec tą drogą w niewiado­
mym kierunku. 

Lawa źródłem energii 
c i e p l n e j i ś w i e t l n e ] . 

Z wysp Hawajskich donoszą, że jedno z 
przedsiębiorstw angielskich podjęło się 
wybudować urządzenia doprowadzające 

parę z wulkanu 
miejscowego rurociągami do miasta. W 
tym wypadku para z wulkanu stosowana 
będzie w kaloryferach i urządzeniach o-
grzewania centralnego. 

Z robót, które dotąd przeprowadzono 
korzystała z pary wulkanicznej, jako źró­
dła energji, pralnie mechaniczne i elek­
trownie na wyspach Hawajskich. 

Pogrzeb po ośmiu dniacl 
Składka lokatorów domu. 

Emigrant rosyjski Iwan Trock i j , by­
ł y porucznik wojennej marynark i c a r 
skiej. zamieszkiwał w Paryżu i trud*1.:! 
się reparacją aparatów ortopedycznych 

Przed ki lkoma laty Trock i j ożenił się 
z Francuzką. By ł bardzo szczęśliwy. 

Przed rok : em umarła mu żona. Jak 
zwyk le zdarza się u Rosjan, po tym c;o 

TYSIĄCLETNIA TRADYCJA. 

Dzieli Nowego Roku w Japonii. 
W* 

Tokio, w grudniu. 
. świąt japońskich nie należv szu 

kał religji. ale w uroczystościach domu 
partcetfo, co najwymowniej świadczy o 
n a r ^ e j łączności Japończyków. Ta-
kich-iąt ogólno-narodowych jest w J a 
ponjilenaście, a cztery z nich obchodzi 
się st fó ln ie uroczyście. 

Ns>Wy Rok odbywa się w domu ce 
sarskifciclka i doniosła uroczystość- ce 
sarz ska cześć duchom przodków, mo 
dląc sią kraj cały i szczęście narodu. 
Stąd n < v o c z n e święto narodowe zwie 
się: „ l T c e n j c m bogów na wszystkie 
strony 

Chcąckładnie opisać obchód No­
wego Rokcjęgnąć trzeba o k i lka dni 
wstecz prt nastąpieniem święta. Zbl i ­
żenie Nowi Roku świętuje się zawcza­
su i rozpoc^ 8 j e 0 k res świętowania 

4nia 13 grudnia, 
k tó ry zwie Kolohnsime. (Koto — 
rzecz, hasiml. początek). Dnia tećo Ja 
pończycy roz^ynają uroczystości *wią 
teczne, okazu wdzięczność swą wszy­
stkim, którzy jwiadcry l i im coś dobre 
go w ciągu u b i T g 0 r o k u , w postaci atu 
k i nawet lub ik łe j uprzejmości. — 
Wdzięczność s\wvrałaią Japończycy, 
obdarzając się piędzy sobą speda.-
nem ciastem z r, albo -— jeżeli kog"* 
,,slać" na to — knym podarunkiem. 

Va k i lka dni ted Nowym Rokiem 
według starego Vczaju ustawia się 
przed wejściem d<omu specjalnie ulc-
żoną wiązankę. Wltnka składa się z pa 
lązki drzewa śliwlłego, bambusowego 
i sosny. Nad drzwi] wejściowemi za­

wiesza się w kształcie girlandy powróz, I Po uroczystościach w gronie rodzin-
upleciony ze słomy — na znak świętości [nem wiele osób udaje się do świątvni 
dnia. Piecze się także z lepkiego ryżu pół iShinto, nie posiadającej żadnego reiigij 

że zasługuje on na śmierć. Po 

„Poświęcenie" pięknych Ameikanek 
K ł o p o t y f e b r y k a n t ó w g o r s e t ó w 

Moda bardzo często kieruje się po­
wodami chwi lowej potrzeby. Prawdę tę 
potwierdza pomekąd wiadomość z No­
wego Jorku o wprowadzeniu dla pic; 
p'eknej gorsetów bez fiszbinów które w 
ostatnich latach stały się niezbędną 
częścią , 

damskie! garderoby. 
,'.' r z 1917 roku prezydent wojennej ko­

m i s ^ przemysłowej w Stanach Zjedno-
czon ,;ch P. Ropogle. po przeprowadze­
niu dokładnej ankiety stwierdzi ł że fa­
brykanci eorsetów damskich zużyli ro­
cznie nie mn'ej niż 2° tysięcy tonn stali 
na fiszb'ny stalowe, stanowiące do tego 
czasu nieodzowną część g«rsetu. Prze­
rażony wynik iem przeprowadzonych 
badań zatelefonował natvchm !ast do pa 
ni Roosewclt-!.anv!worth córki byłego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, zna 
le j wówczas lako ..wyrocznia mody", 
zapytniac ią czy gorsety są bezwzględ 
nie potrzebne 

kobietom do szczęścia. 

Pani Longwor ih zap*czyła, dodając, 
iż uważane są nlejednrotnje nawet za 
niehigieniczne. 

Uspokojony ta odr*edz1ą Ropogle 
zakazał od tej chwl l f ios tawy stali 
wszystk im bez wyjątktabrykom K ° r " 
setów. Po głośnych Iecz\remnych pro 
testach, fabryk i , by nie ncić swej licz 
nej i eleganck'ej kljonteli jpadły na po 
mys ł „ lansowania" nowh giętk'ol.1 
gorsetów. Tak to powstał>becnie uży­
wane powszechnie I noszo przez eie-
gantki całego świata 

elastyczne pasy gun/e. 
«tal natomiast w ten sprytn-.posób za 
oszczędzoną zużyło na po tny wojen 
ne. Amerykanki zat jm mogą* szczy­
c i zasługą, że zdobyły się nicwnego 
rodzaju ..poświęcenie". podo e nieo-

ma' do poświecenia kobiet Ftaginy 
k t f r e kiedyś w chw i l ' nieb w 
stwa zaof iarowały 
obronę ojczyzny. 

swe warfee 
cęczeń-

na 

koliste ciasteczka różnej wielkości — 
większe dla ofiarowania ich bogom w 
dzień Nowego Roku, a mniejsze — dla 
własnego użytku. 

W tym okresie wszystkie sklepy urzą 
dzają wyprzedaże, ruch uliczny podnosi 
się do maksimum, zupełnie jak u nas — 
przed świętami Bożego Narodzenia. 

Ponadto w Japsnji panuje zwyczaj za 
łatwiania przy końcu roku 

wszelkich porachunków, 
nietylko materialnych, ale i moralnych. 
Wszyscy starają się o to, by w dniu 31 
grudnia załatwić ostatecznie wszystk'e 
swo<e długi i zobowiązania. 

W dniu tym (31 grudniaj, zwanym w 
Japonji Susuharai (Susu — sadza, harai 
— czyścić), oczyszcza się domy z naj^rob f 
niejszego py łku. Ale nie same domy ty l ­
ko; także i dusze. Każdy Japończyk w 
dniu tym rozpatruje czyny swoje w ubie­
głym roku i stara się o to, by wstąpić w 
rok nowy bez skazy i plamy na sumieniu. 
Natomiast niema w Japonii żadnego ob­
chodu sylwestrowego, jak w Europie. 

W dniu Nowego Roku Japończycy 
wstają, gdy kur zapieje, 

tj. o godzinie, gdy jeszcze nie wzeszło 
słońce po raz pierwszy w nowym roku. 
Przedewszystkiem obmywają ciało swe 
„wakamizu" , wodą, czerpaną o świcie dn. 
1 stycznia. „Kąpiel ta orzeźwiająca udzie 
la nam — tak pisze o Japończykach i 
swym kraju japoński prof. Nagayama — 
przedziwnego uczucia odświeżenia i od­
nowienia. Ktokolwiek raz jeden przeżył 
dzień Nowego Roku w Japonji, zrozumieć 
bedzi« zdolny olbrzymią różnicę nastroju 
dnia tego z ubiegłemi". 

W dzień Nowego Roku ruch uliczny, 
k tóry rozpoczyna się zazwyczaj już o 7 
z rana i trwa nawet w dni świąteczne do 
godz. 10 — 11, zamiera całkowicie. Wszy 
stkie domy są odświeżone i z każdetfp po 
wiewa flaga w barwach narodowych. 

Po rannej kąpiel i , przywdziawszy naj 
lepsze szaty, Japończycy składają cześć 
bogom, a wschód słońca zastaje całą ro­
dzinę przy rannym posiłku. Każdy zasiada 
przed własną tacą, na dzień ten odświe­
żoną i pięknie polakierowaną. 

Po rodzinnym obchodzie uroczystości 
w czasie którego dzieci utarta formułą — 
dziękują rodzicom za starania w roku u-
biegłym, polecając się nadal ich opiece, 
wojskowi, urzędnicy i młodzież szkolna 
udają się do urzędów lub szkół dla współ 
nego obchodu święta z kolegami. 

Wszyscy zbieraią się w sali przed por 
tretem cesarza i składają hołd, po czem 
odśpiewują hymn narodowy. Szczególną 
dumą napawa Japończyków, że dom pa 
nujący w nieprzerwanej l inj i pokoleń t rwa 
j u i od 2590 lat. 

nego znaczenia, lecz ważnej z lego powo 
du, że mieści ołtarzyk, poświęcony duszy 
cesarza lub innego znakomitego człowie­
ka. 

Wkońcu następują wizyty noworoczne. 
Do tradycyjnych zabaw dziecięcych 

należy w dniu Nowepo Roku puszczanie 
latawców. Dorośli zaś wystrzegają się 
skrzętnie, by dnia tego nie wymówić ja­
kiegokolwiek wyrazu, mającego coś 
wspólnego z nieszczęściem. Chodzi u to, 
by w dniu Nowego Roku panowała ty lko 
radość, wesele i pogodny nastrój. 

— Nie płacz, dziecko, — upomina mat 
ka Japonka swoje dzieci .— bo rok cały 

płakać będziesz) 
Drugi dzień Nowego Roku symbolizu­

je zapoczątkowanie pracy. Sklepy otwie 
ra się do południa, ale sprzedaż jest tylko 
formalnością. Chodzi o zapewnienie po­
wodzenia w handlu. 

Dzień trzeciego stycznia obchodzony 
jest ty lko w domu panującym. Piątego sty 
cznia odbywa się wielk i bankiet na dwo­
rze, lecz i naród dzień ten obchodzi uro­
czyście. Dopiero dnia 15 kończą się uro­
czystości noworoczne i w dniu tym skrę­
cony powróz ze słomy zapala się o pocho 
dnię w świątyni Shinto. Wymachując tvm 
powrozem, wraca się do domu i rozpala 
nim ogień na domowym kominku. 

sie zaczął TrockU pić. Niedawno pokłó­
cił się on z gospodarzem domu. w któ­
r ym zamieszkiwał i o t rzymawszy od 
niego wymówienie, wpadł w zupełny 

rozstrć j n e r w o w y . 
W nocy z piątku na sobotę, w tygo­

dniu przedświątecznym Trock i j popełnił 
samobójstwo, trując się gazem świet l ­
nym. 

Dowiedziel i się o tern mieszkańcy 
domu dopiero w poniedziałek. Po prze­
prowadzeniu śledztwa władze w y d a ł y 
pozwolenie na pochowanie zwłok, k tó ­
re pozostały w mieszkaniu. Lecz w cią­
gu w to rku i środy po nieboszczyka mkt 
się nie zgłaszał. Sąsiedzi emigranta 
zwróci l i się do magistratu paryskiego, 
k tó ry przysła ł trumnę i zw łok i pozosta­
ł y w pokoju samobójcy. 

Gdy zwłok i zaczęły wydawać nie­
znośną woń, wszyscy mieszkańcy do­
mu udali się ponownie do magistratu pa 
ryskiego z prośbą o zabranie niebosz­
czyka, lecz odpowiedziano im. że po* 
grzeb nastąpi... za dwa — t rzy dni. ' 

Lokatorzy nie m o g ą c w y t r z y m a ć ani 
obecności trupa, ani ł ń i r ok ra t yzmu ma­
gistratu, k tó ry potrzebował przeprowa­
dzić przez buchalterję kwotę, w y a s y ­
gnowaną na pogrzeb. Po ośmiu dniach 
leżenia zwłok w mieszkaniu, pochowal i , 
Rosianina sami i zażądali zwro tu po­
dwójnych kosztów pogrzebu, gdyż urzą 
dzili z pompa. 

KALOTECHMKA 
gabinet racionalnej kosmetyki 
S . W l l ł c z a k ó w n y 

dypl, kosmetyczki 
W Ł o d z i , u l . P i o t r k o w s k a 91 

lewa oficyn*, 1 piętro. 
Utuwa wnelkie wady I defekty urody, 
a mianowicie knrialki. brodawki, znamio­
na, kanaki, ilady po Oipla wągry, l a -
mykanle porów apeciatnym aparatem, pla­
my, imarnciki. piegi, cterwoność nota I rąk. 
Równlet wykonuj* wiielklaga rodiala ma-
aat* koametycin* Zapobiegania wypat'*-
niu wlotów, epilacja wlotów ataktroli > 
pielęgnowanie wtoiAw. Naświetlanie tatr 
kwarcową. Vłta-lux i Mlnina. Porady b • 
płatne. Prtyjmuie od 10 — 1 I od 2 — T-
Dpleksienie twarty, t i y l I rąk Ba 1 
i witciory. w M « q u . ! l « * . " 

Motocyklem przez Alpy, 

Dwaj wiedeńscy studenci wybral i się motocyklami przez masyw Grossglockm ra 
i szczęśliwie donrowadzil i do końca ten orygi alny w y c i y n sportowy, (ip) 

U l JAN KRZEWIŃSKI . 
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P O W I E Ś Ć 

CZESC PIERWSZA. 
Zaledwie o tworzy ła sie brama ka-

mletiicy. zajętej w całości Przez pensje 
*eńska nani Hajner. wyb ieg ły * nici t rzv 
iensi'»imrki iako awangarda armji przy-
.hodnich opuszczających zakład nauko-
i w no ^kończonych lekcjach. Pensjonat 
"iowiem / . ' i t rzvmvwał no lekcinch zasteP 
tvch panienek które mieszkały w inter 
nacie. 7. trzech pensionarck. które wv -
"»r7ł>dziłv inne koleżanki, śpieszące ze 

i domów — dwie t rzymały sie 
. trzecia, biegnąc za niemi, wo-

iźka. Outka ! A to war ja tk i . lecą 
djaheł gonił. Zaczekajcie n<t 

i z dwóch obruciła głowę I od­
ia l a : 
i co mamy czekać? Nie m a m y 
spieszymy na randkę. 
lv. goniąca je pameka. zwolni ła 
machnąwszy w ich stronę z rx»-

•ką. powiedziała więcei do siebie, 
nikających za węgłem domu ko-

. niech was ! Wieczne ty l ko rand 
rv... 
M a buzie, usiłując nadać sobie 
. jak to czyn i przełożona, gdv szy 

kuje się do wygłoszenia uczenicope-
rorv — i dodała: 

— Ruja i porubstwo... 
Zawróci ła nie śpiesząc 1 wracałao! 

nym krokiem w stronę szkoły. 
Tymczasem już cała czereda pen. 

narck zdnżvła zapakować książki, w 
?vć kalosze i b-^ty. ponakładać na gło\ 
^ rzensowe czapki i wysypać się z e r t 1 | 

Wreszcie Rosemarie. Baronówna Stes 
sen zaczęła rozmowę na temat, k tó ry na 
rzucił sie jej statecznemu umys łowi pod­
czas wyjścia ze szkoły. 

— Ach. drosra Blanko, kiedy tak roz­
glądam się wśród naszych wspólnych 
koleżćiiiek. to z każdym rokiem czuje siv 
coraz bardziej obca w tej klasie. Nabie-

^hu szkolnego na błotnistą nicskanaTiz^J T U z H , t n k ' e j - " ^ J " 
»'aną ulice Lodzi. nne nMepsze. T 1 W S Z V S , k ' 

Pensjonarka, którą tak uraziło uspo'vv"̂ esTerdruga CuTie-SklodoSska 
wbiente amoroso dwóch koleżanek. Szu-. w i e m . , no... Kopernik w spódnicy. Ty 

' B ! a " K ° ; t 0 co innego. 
czy 

kała wśród tłumu towarzystwa. 
Znalazła coś odpowiedniego dla sie­

nie bo uśmiechnęła sie życzl iwie j p o . 
Jeszła do brzydkiej , małej, orzysudko-
watei dziewczynki , w okularach na per­
katym nosie. 

To bvła prymuska 8-eJ klasy. 
— Aaa. Rosemarie' — rzekła Pierw­

sza uczenica. chluba 8-ej klasy s z k o f v 

nam Hamer. — t o b e d z j e v p a r ,na Va-
ronówna dziś piechota do domeczku?' 

Różą Maria roześmiała sie. wzięła 
orymuske pod rękę j Dowiedziała: 

- y!fiec
 . m , a» Dojechać do tab ryk i ; 

uprzedził mnie. że p 0 w ó z po mi 
może m spóźnić do szkoły. Pó. 
razem 

__ Z przyjemnością _ 0 d D O W 

/ a c z e p i n n a -
Szły chwile w milczeniu, po 

nrzcz wyprzedzające j e dzi< 
ki . k rzyk l iwe. n o d r v g i , j a c e n a j e d 

łze. mówiące głośno wszyetkie 
nie zwracając uwagi na to. ża 
nikoeo nie słucha. 

e do nich nie nadajesz. J a tam nie ies-
Si taka. jak ty. intelektualistka, ale to 
ecze nie przeszkadza, żeby koniecznie 
?az bvć erotomanką. Blanka przymru-
i * oczy j spojrzała na mówiąca przez 
o łarv. Z pewną wyższością, wyższo­
ść, prymuski . oświadczy ła : 

• Droga Rosemarie. rozumiem cic 
dosinalc. jeżeli mówisz, że mierzi cie­
bie bezmyślne uganianie się takiej Ja­
dzi I) Ouci za lada manekinem, ubra­
nym • spodnie. One są głupie gęsi. Zre­
sztą w i ek«7oSć dziewcząt. Ale ero-
t " mienie metaosychiczne. 

chistotny. przepajający 
zystko. co t rwa i t rwa-
— taki erotyzm to Jest 
lat nietylko rozmów 
;k. ale rozważań mędr 

tkże... — zdziwi ła się 
lieszkiem ironji obser-
mieszną figurkę klaso-

vo zareagowała na to. 

?e Rosemarie postawiła ją w swem po­
jęciu na jednym poziomie z Jadzią i Gu­cia. 

— F e ! Cóż to znaczy: „ I Ja także"... 
Czy myślisz, że jeżeli interesuje mnie 
problem wszecherotyzmu, tego promoto-
ru wszechbytu, to zaraz muszę lecieć na 
pierwszego lepszego głuptasa, dumnego 
z tego. że nosi spodnie? Nie, moja dro­
ga! 

— Więc... — zachęciła Ją Róża Marja 
do dalszych w y w o d ó w . 

— Więc powiem ci. moja droga, że o 
tern moznaby tomy tomów pisać; zatem 
nie żndaj odemnie podczas krótk ie j prze­
chadzki wyczerpania szerokiego tematu 
filozoficznego. 

Naprzeciw pensjonarek szybkim k łu ­
sem podążał piękny powóz, t ypowy po-
łazd jednego z magnatów łódzkich, roz­
bryzgując naokół prysznice błota. Rose­
marie skinęła na stangreta w l iberj i i po­
wóz zatrzymał się w jednej chwi l i . 

-— Wiesz co? — rzekła Blanka, ścis­kając -podana sobie na pożegnanie rękę 
— Siadajmy do powozu i każ dognać stan 
gretowi Jadźkę i Gutkę. Zobaczymy, z 
k im też one mają randkę? 

— D C e ~ u s ' ł " w a ł a protestować Ró-
f a - ~ P ( ) tem. smarkate, beda sie pyszni 
łV. że nawet taka sawantka jak tv i ta-
Ka... dama... jak ja. interesują się ich tam 
miłostkami. 

— Nie myśl. Rosemarie, że mną li tv i 
ko ciekawość powoduje. O n:e' — za- ' 
przeczyła ż y w o prymuska. — Mam w l 
tem uk rv t v cel Może c i go kiedy wvja-

wic. Medrsec interesuje sie wssakje na-' 

wet życiem najmarniejszego robaczka, 
jeżeli mu to potrzebne do studjów. 

— A więc tv studiujesz... 
— Protyzm, jako promotor wszech­

bytu... 
— Promotor wszechbytu? — zawoła­

ła nie bez ironj i Rosemarie. — No to ja­
zda! 

Zaprosiła ruchem ręki koleżankę do 
powozu, wyt łumaczy ła stangretowi ceł 
pogoni i wskoczy ła zręcznie na stopień. 

Gdy powóz zrównał się z Jadzią i 
Gucia, które już szły w dwie pary z Ja­
kimiś młodzieńcami, Rosemarie trąciła 
oarasolką furmana i ten zaraz wst rzymał 
konie szarpnięciem lejców. 

Jeden z młodzieńców, towarzyszą­
cych pensjonarkom, ukłoni ł sic kapelu­
szem furmanowi barona. 

Stangret niedbale k iwną ł mu głową. 
Panienki, jadące powozem, z zainte­

resowaniem przy j rza ły się przedmiotom 
westchnień kochl iwych swych koleża­
nek, zdecydowały jednogłośnie, że mło­
dzieńcy niaurais genre i kazały jechać 
dalej kłusa. 

Kto bv ł ten pan, co się Janowi k ła­
niał? — spytała baronówna stangreta. 

— To chłopak stajenny Grzybow­
skich — odpowiedział, ani przypuszcza­
jąc, jakie tern odkryciem szykuje przy 
krości kochl iwym koleżankom harono-jr. 
ny. 

r n . 
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EcAa ze stolicy. 
Zycie \harszawv w kilku 

w i e r s z a c h . 
Na wniosek komisji do soraw racjona 

Hzacji pracy w instytucjach miejski, h, 
magistrat m. st Warszawy wystąpił do 
lxby skarbowej w Warszawie z wnio 
akiem w sprawi*: wykazów dostawców 
miejskich do izby skarbr.wej. Izba skar­
bowa w Warszawie (biuro info; macyjne) 
powołując f.ic na ustawę o podatku p.ze-
mysłowym j-olecila w swoim CŁPSIC nad-
ryłanie w uwóch egzemp'arza-h c.'nnvch 
dotyczących uskuteczniania dosta w Lżą 
a e te były przez magistra! dost.n.znnc 
Izbie co miesiąc. Komisja do spraw racio 
•al izacj i p r tcy stwierdziła 'cJnak, ze wy 
konywanie tego obowiązku powód, prze­
ciążenie instytucji miejskich korespondcn 
eją Magistrat zwrócił się do izby skarbo 
wei o zgodę na przedstawianie danych 
• ie w okresie miesięcznych lecz zastą­
pienie ich jednorazowym wykazem rocz­
nym. Izba skarbowa zgodziła się na to. 

• • • 
Wkrótce po Nowym Roku otwarta 

będzie w dotychczasowem pomieszcze­
niu Muzeum narodowego wystawa pa­
miątek z okresu powstania listopadowe­
go. Wystawa zajmie cztery sale, schody 
•raz część Muzeum wojska. 

• • • 
Roboty przy budowie trzeciej f ostat­

niej stacji telefonów automatycznych w 
Warszawie przy zbiegu ulic Przejazd i 
Tłomackiej posuwają się naprzód. Wy­
kończa się tynkowanie wewnętrTnc i 
•zklenie okien. Montaż urządzeń automa 
tycznych rozpocznie się w sly.zniu 
1 trwać będzie przeszło rok. Uruchomie­
nie te) stacji spodziewane jest w r. 1032 
Całość trzeciej stacji obliczona jest na 
30 tysięcy abonentów, początkowo ied-
nakże nastąpi zmontowanie urządzeń na 
12,500 aparatów, t j ty lu, i lu abonentów 
posiada obecnie dzielnica północna sto 
ncy. 

r e n a 

TO-letni starzec 

wyrzucony na bruk 
przez żonjs i dzieci. 

Nr 1 

Z Wi lna donoszą: 
W domu nr. 19 p rzy ul. Łosiowka ro­

zebrała sie traeredja, przypominająca ży­
wo historię króla Leara. Los ten spotkał 
70-letmeiro Michała Skowrońskiego, od 
ki lku lat nie żyjącego ze swa żoną Mar­
ia, handlarka rynkową. Między mnłżon 
kami panowały przed rozejściem się sta­
łe kłótnie z tesro powodu, że Skowroń­
ski, wobec starości i złego stanu zdro­
wia, nie niósł już pracować. Wkońcu 
żona wraz z dorosłemi dziećmi 

wyrzuc i ła co z domu. 
zatrzymując całe urządzenie mieszka­
nia. Nieszczęśliwy starzec tułał się dłti-
R0 bez dachu nad głową, znajdując jedy­
nie nocleg w domu noclegowym, przy 
ul. Płockiej 4, będącym ostntnicm schro­
nieniom dla ludzi, wyrzuconych poza na­
wias społeczeństwa. 

W ostatnich dniach nędza, ełód i 

mróz tak przycisnęły starca, że postano 
w i ł na święta wrócić do domu i prosić o 
litość. Prośby chorego i nieszczęśliwe­
go Skowrońskiego 

nie odniosły skutku. 
Zrozpaczony starzec oclncdzony przez 
najbliższych iuż chciał rzucić się i mo. 
stu do rzeki, lecz po namyśle zaniechał 
tego zamiaru. Po pewnym czasie powró 
c i i do domu, gdzie znajdowała się żona 
z córka i svnem przv spożywaniu wie 
czerzy. Ody starca głodnego odpędzo­
no brutalnie od stołu. Skowroński po­
chwyc i ł na stole leżący nóż i usi łował 
ugodzić nim w małżonkę, ruch ten zau­
waży ł siedzący syn. k tóry w y r w a ł ojcu 
nóż i po skopaniu go przez mMkę i córk i 
starca wyrzucono z mieszkania. Brutal­
ność I brak serca Skowrońskich w y w o ­
łały wielkie oburzenie wśród mieszkań­
ców domu. 

<RATECZKI . 

Igi uni i 
Noworoczne życzenia. 

Warszawa lłczy obecnie około 2,300 
lekarzy. Na 450 mieszkańców Warszawy 

Iirzypada jeden lekarz. Przed wojną hy-
o w Warszawie niespełna tysiąc lekarzy 

czyli jeden lekarz przypadał na 900 mie­
szkańców. 

• • • 
Personel zakładu oczyszczania miasta 

uawet w Noc Wigil j iną nie był wolny od 
pracy. Na ulicach miasta pozostały w tvm 
roku stosy niesprzedanych choinek Sor/e 
dawcy nie zatroszczyli się o ich wywie­
zienie i musiał /a nich to robić tabo: Za­
kładu Oczyszczana Miasta. Ile było z tern 
pracy, świadczy fakt. że uprzątanie choi­
nek z ulic t rwało w Noc Wigil i jną od 9 
wieczór do 5 rano. 

• • • 
W teatrze Nowym w pełnych próbach 

znajduje się głośna komedja Pirandella 
pod tyt. „Rozkosz uczciwości". 

W teatrze Morskie Oko — w próbach 
rew ja karnawałowa p. t. „Hal lo , Mal icka 
'. Sawan". 

W teatrze Wesoły Wieczór — w pró 
bach rcwja „Pieniądze dla wszystkich". 

• • • 
Na ostatniem zebraniu zarządu Zwiąż 

ku pracowników samoiządowych Rzeczy 
pospolitej wypowiedziano się jednomyśl­
nie za utrzymaniem stałego dodatku do 
uposażeń, t. zw. 13 pensji. Polecono pre 

Już skończył się stary rok, już wszyscy 
którzy mieli parę groszy lub coś Jo za­
stawienia w lombardzie, spędzili ubiegłą 
noc w szaleństwie „wyborowej " , w oto­
czeniu masek i nie - masek, w szampań­
skiej bez szampana nocy zapomnienia i 
szału Tuki łódzki szał wv(dąda wpraw­
dzie bardzo blado, szaleje bowiem conai 
wyżej jakiś mizerny pijaczyna po ' rze.h 

r i a - niechaj idzie do kina i obejrzy sobie 
na płótnie, 'akby się ludzie mogli bawić 
'. ubierać, gdyby żvcie było kinem Nie-
.-tety tak nie jest. Należy więc ty lko sta-
lać się w tym dniu zapomnieć o klr.po-
tach i zmartwieniach, co jest tern łatwiej 
sze, że w dniu Nowego Roku komornicy 
r>o mieszkaniach nie chodzą. A g^v w 
dniu dzisiejszym ośmieli się do w a l 

Jedno slou> osią 
oryginalnej sp.-av sąlowai. 

Łódź. 1. 1. Oryginalna sprawa .,języ-| 
k o w a " stanowiła w dniu wczora jszym! pl:J? f a„f rmejsca: 

rozprawy w Sądzie Grodzk im : ! L mnie śwmski porządek; temat 

r zy lo to p. Ba>utren, więc zar 
k?jsca: 

l i 
Przed sądem stanęły dwie obywate l ; U f i ' u k t 0 I ' ° J Jeszcze ttte SJj 

ki. f m m a Bautren. właścicielka sklepu ^ " o t o k ń i u za brudy? I o pani tv« 
spożywczego przy ul. Kilińskiego, oraz! ifw s z e

 f a K narzeka, bo pani jest si 
mieszkająca w sąsiedztwie AnaafF,*; faśwWiaL. 

aki • teks repliki przytoczyła przed 
iim p. Bautren. jednak p. W ic tukow i 
brd 

W : enckowa. Wicnekowa oskarża Bau 
t r w n . brd?i. że to by ło zupełnie inaczej. 

n a g a a pnBarsSiS^A 
- warunki higieniczne w sklepie. * ™'".;f. '.. " y t t z * w v c z a j i , c . . .pa i 

T o masło by ło nienakryte. a więc Ł J k d • o c z v w ^ c J 
stepne dla kurzu, to ser krajany był : ^ ^ c ^ 0

$ ^ t c ^ 
czystym iwzom w . , n > a ć . nic wmkał w te subtelności . f lo 

Bardzo to J S i ^ , lecz zapytał czy są s w i a d k * 
JLSL^SS!] A ponfeważ żadna ze stron 

M«K? m ? * , a * v l e g i t v m o w a ć s i , świadka 
nę ar tyku łów spożywczych tal 
że wvraz : ł a się: 

W tych sklcopeh to zawsze \ 
świńskie porządk i . - " 

pos e 
Z Poznania donoszą: 
21-letni robotnik Jan RJnw™ 

zmec/ony ciężka praca fizyC n o s i a ' 
itnt»M M M i . i a a i N M O .>„„• ..,/, znacz 

większych z pieprzem, s za m na na nikt nie przyjść jakiś wierzyciel, wytłumaczcie 

nnwi ł 
nie 

.zarabiać" na żvcic w*'' 

lżejszy sposób 
Mianowicie zaczął o d g r y W ' ^ ' , e k a " 
rza i przez pewien c/as 

pil, bo niby zaco. szalały jedynie z 'ozpa 
czy na redutach svlwestrowvch masecz-

mii delikatnie, że nawet najgorszy z dłuż 
ników ma prawo do jednego dnia odpo-

zydium poczynić starania u p. mimsfra T 0 j e c t jednak trudne do zreal izowana, 
•praw wewnętrznych w celu zmiany sta rtdyż wówczas cała gotówka z ca»ej ŁooM 
nowiska minłsterium, znoszącego ten do i rnala7łahv się w mo-ei -kuwzenl zaś °0 

k i , że nikt im nie chce kupić nawet n^ łe j czynku. Dzień dzisiejszy jest tak piękny, 
bombonierki, jeśli już nie Wedla, to choć że nawet weksle płatne dzislai mogą bez 
by Arkadj i 

Słowem nastał Nowv Rok. Nowy rok 
kłonotów i protestów, nowy rok k łótn i 
małżeńskich. nowy rok podatków, 
„kwest i i teatralnych", rozważań nad kry 
zysem i kryzysem rozważań, nowy rek, 
k tórv za dwanaście miesięcy skończy się 
o c z f H w W e m nowefo Nowego Roku. 

Wypadłoby w tvm dniu przez trady­
cję uświeconvm złożyć życzenia, bycze­
nia powinny być szczere, jak serce szep­
cącej cichutkie ,,t»k" dziewicy. A w ę c 

Prezydentowi Ziemięckiemu — lep­
szego towarzystwa w magistracie. 

Dyr. Gnrejrvńskłemu — powodzenia 
jego nowej sztuki p. t. „Żywot i upadek 
Karola Wsnaniałego I" . 

Dr. A Grohmanowi — |akna'wieks7ej 
liczby pożarów (tylko nie we własnej fa­
bryce]. 

Ławnikowi Izdebskiemu — obniżenia 
cenv koniaków. 

Memu wydawcy — wszystkich tak 
i»en'alnvch współpracowników, jak niżej 
podnłsany. 

Czytelnikom — aby nigdy nie by l i bo 
haterarnj krateczek 

Mistrzów' Ltibel«kiemu — własnego 
pomnika na Placu Revmonta. 

I tak da'ei i tak delei Naiwaznie ;sze 
jest jednak. bv spełniło sie to wszvstk. \ 
czego życzę sobie i prywatnie — innvm. 

sic udawał Praktvke W * * 
czął w domu przv ul. 
:dzie umieścił tabliczkę P M c t n y j 

,Ji zdrowie 

rozpo-
h t u w e j 13, 

W 
lód 

i i k 

2wl 
m l 
..lk 

•j " 
rod 
>yw 
:a i 
li | 

laf l 
•V«'ii 
i V N 
je»f j 

(fil* 

ttradwm 
|r. o cię 

N . 
interesowała się ..panem doktorem**. Oj ha<f™>..-ił 
ezywiście oszusta aresztowano. „Pa l Ko iimż 
doktór" dostał się na ławę oskarżonych) 

»<|nłn f i l 
Przed trybunałem przewinęło 

mnóstwo 
poszkodowanych kobiet. 

Prokurator Boianowskł wnlo>ł o ukarał 
nie oszusta .ł-lctnitn więzieniem, ponla 
waż naraził on całv szereg osób na poj . 
wnżne straty mntcrłalne oraz na utrat l 

wef. że jest tak 
g ; cnv 
kłócić się. Tymczasem p. W 
pewnego razu zaszła w trosce o / " zwyczajnie — panią Bautren u 

u y) n 'ewnni ł . ew : nni ł . 
A tak. czy owak — niewątpliwi) 

/i jąj stopa p. Wt fnckowe j więcej już pros 
sklepu p. Bautren ule przestąpi... 

„Lekarz t<^'ący zdrowie" 
w w ązemu 

napisem: „Lekarz 

datek. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81 

Specliltsts choroh uszu. nosa. gardła I płuc. 
Przylmuje od 12 - 2 1 5 - 7. 

Od 10 - I I l od 2 - 3 w Lecznicy. 

"roc mych ..orzyjaciół" chodziłoby z po 
ła i r *nvmi rękoma i noffami. 

Dzień dz^ieis^y jest dniem radn* ' l , 
dni»m weseła, dniem szslpń^lw Csła 
ł.ćd? wspomina w ;ęc, <ak to bvło dav.-n:ei 
i martwi się. że dzisia : jest inaczej i w 
miarę możności stara się worowac!?ić w 
tzvn dawne tradycje Jeśłi sie to komuś 
nie udaie, jedno mu porostaie do z^nHe-

konsekwencjj być niewykupione, jest to 
więc jednak dzień świąteczny. 

A jutro? Jutro już będzie stary, nor­
malny rok Już zaoomnimy wszyscy że 
ieszcze „wczoraj" bvł on nowy, wczoraj 
bowiem jest tak dalekie' 

Narazie jednak weselmy się K to wie, 
mo*e los gotuje nam niespodziankę ' jutro 
bodzie wspaniałe, pełne ruchu, zam^w^eń 
7. Rosji i Rumunii, amnestii dla podatni 
ków, naoływu wielkich kap i ta łów może 
nitro mesie nam nieznane radości, wiel­
kie wygrane na loterji, spadki z Ameryki 
rozwiązanie wszystkich małżeństw Ud 
Czekajmy więcl Co mamy inn«<jo do ro 
' oty? 

Jerzy Krzecki . 

^»Wa| „pana doktora" 3'ce pr /edo-
stnfa się do ła twowler i ' , l K , u ' k t o r v 

trumnie cisnął się d o ° Doczekalhi, 
Brzeczkowski leczył v,^ilc

 choroby 
i to przeważnie ł i . ^ rb i f ^ n zastrzyka­
mi. Sława l e o d o s / i a w c ' ł do Bvd-
wszczy , skąd p r z y z | o n o Urszułkę 
Chmielewska 

«e z f a m a n / ż ' < ą -
Czem on to dz iecko , v * - r , i '<t nie wie . 
ile fakt że noleosz/ n i ( ' bvfo. Mimo 

to kazał sobie fnkp/PcHłlsta" norzfd-
nic pfactC. Z:i c f r r ł y*ab łc i r l pobierał 4 

do 170 ,\ , ^ J\ wypadkach brał 

( ,f, r • ł i - • ' ' ; ':. ' ioty 

zdrowie - podp . / ^ l cH- k ^ r a b l i t« | za-

— łxwy 

l a l 
sknli ty 
punkty 

zdrowia. Trybunał z a s ą d 7 . i r B r c c z k o \ J l , , n

p

r k , " 
skiego na rok więzienia... T « r v i , 

*j)rrv!iki( 
Obif 

walv nn 
lodek bu 
i'.ii>/n.i j Kordęr y trojga osób 

uciekli zagranicą. 
Ze L w o w a donoszą: 
Dochodzenia w sprawie bestJalskU 

t o mordu na Zniesieniu utknęły narazi' 
na m a r t w y m punkcie. 

Zorganizowany nościst za zbrodniarza4 

ihi na terenie cnfeiro państwa pozosta 
bez rezultatu. Utrzymuje się przekonapozeyrai 
nic, zresztą nie potwierdzone żadnenuacvjnv 
konkretnemi danemi, że zbrodniarzorzentacja 
ml:ilo sic zbiec z.-tirranice. ł f lBma. I 

będ/ic z 

Z siekierą na *tcżal 
Aresztowań e zbrodnicza zony. 

Z Wi lna donoszą: 
Pomiędzy Józefem Buchmanem, — 

mieszkańcem m. Dukszty. a żoną-jego 
Michalina panowały 

naprężone stosunki, 
z powodu stałetro up ! jania się męża k 'ń-
rV cały swój zarobek przep ią ł tak że 
żona mus ;ała ciężko pracować bv móc 
utrzymać rodzinę. Ostatmo Buchmar 
stracił pracę, a nie mając pieniędzy na 
wódkę, okradał żonę I wynosW z domu 
rozmaite rzeczy, które po spieniężenu 
prz n p ; j a ł . 

Onefidał Buchman znowu zabrał nie­
które rzeczy us ; łuiąc pokry^miu wy -
n;e!5ć ie z mieszkama. Manewr mę+a 
zauważyła jednak żona która wyszła 

|wś lad za n ] ^ s , e n a t r d y n a ftldamę 
jej Buchrnlye che ł i oddać rzeczv. od-

J p o w ' i a d a J 3 c l , h ' - ' f t ^ 1

m -
vynlk ła hofka. 

nodczas k c i w 7 b u r Z ( > n a k ^ h H a po-
c b w y c ' f a j ! ? , e r e ' u d e r z v l a nla w rto. 
we m ę ż a " l l c n n i a n c i e ^ o ranny padł 
na podło , C l ' z r » 0 ' ' : ^vaż dawał J ^ c z ę 
oznaki Z f > n a n ° wcfątmlecwi ran-
neffo d r ^ 0 ' 1 1 ' l t s ' t owa ła iro dob !ć. 

jvja as w\'bieida sąsiadka I \ v 'dzac 
co s ; e ' ' c ° ; - w p : i c " a d o ookołu Bu^l i-
manrt>7broi'ła Bnehmanowa ' zaalar-
mnxv{,Pf>steri'nek r>o!!CVinv. 

o-maua przewlekano do ^zn'ta1a 
w s t e srroźnym. 2aś Buchmanową a-
r e s z / a n o . 

pod k 

Cz 
Dnia 

L i s t o n o s z , 

lrriia 
R r o 

• : o : — 

Pan. — Q której godzinie Wyf 
mu e się l i , | y z t e j gkrzynki poczt^wejl 1 

, . Ł '«tono»«i — Sk«d mam wie­
dzieć? Od 30 lat r o z n o s i listy « ty 
okręgu j w o ^ l e nie wiedz ia łe ix j 
ł«kaś skrzynka tu Hrjsi. 

I E O N L A F A G E . 

J e d n a n o c . 
Pozwoliła mu odejść. Kobiety nie 

saws7e wiedzą, jakie zadaią rany. Jakież 
hy<v uczucia Ireny? Siedziała w dębo­
wym fotelu, przy kominku, na k 'órvm 

tą. Lecz cóż to był za człowiek w grun­
cie rzeczy? Przerzucał się od medycyny 
do nauk dyolomatycz., wkońcu po*w ! ę-
cił się sportom i podióżom, porzuc : ł Po-
ryż i ietfo wesołe życie, by zostać hodow­
ca koni na wsi. A teraz kochał się w Ire­
nie. 

tego nie zauważyła odrazu jego bólu. b'ys i V 1 °**™*\ P°kó|. TJ»»V l«»««t , 
ku rozpaczy w jego oczach Pozwoli a ^ c s i « c z e i : w « n a w r m blaskitm. po-
mu obejść. l fv na kom>n!;u. Tefl niespodziewany 

ł« ciemności był p e ł « n groźby_i jjrozy. 
podniosła się s z y 1 * 0 , odchyliła f i -

teL. Potem., nie wiedział, co zrobi. 1 % w nadziei n a p r Z | b ł y s k światła. 
Wątpi ł nawet, czy wytrzymać będ/ie G ó r y 1 d o l l n V t o n « , ł w . c z a r n y m m r o -
mrtgł te kilka Godzin niepokojącej, mrocz'"- 2adnefo światła n f . f , e m i - . żadnego 

nianowi 

omadi 
ichosłow, 
wych u 
J/ie Met 
w wad/( 
mistrza : 
lekkiej ' 
Moraw, 
mistrz B 
będzie n; 
Skrivane 
Czechosł 
wadze ci 
*.mbroz. 

W ba 
la nastei 

Br 
« 

O 

Anjjielsk 
I 

Dla przv 
:zny bilr 
3ów za w 

Cvf rv 
Niewątpl iwie Pierre Le Burel kochał 'dać się może ty lko bezpowrotnie. I dla-1 n i e n a c k a pogasły W s z y s t k i e iw ia t ła [ 2 a s t a f a s w ą Panią na ziemi przetf ok imowne . 

nem. zlodowaciał* i bladą... Czyżby u47nn.(ino ? 
mar ła?- . Wnet " D ł o n a ł ojrłen ko j chód ze • 
mlmku . a >rena ^ n i e s i o n a , otulorrt, po^koło półi 
wracała do s'elfje. T y l k a że u**a j d około 80 Miał zaczekać jeszcze dzień jeden wL 

pobliskiem mieście. A potem... Mój Bo- l"?a podniosła się szY1 

Poznał ją w Puv. niedaleko Dieprje. 
płonął o^ien. Podmuch wiatru od czasu u Pcrval 'ów. W ciągu sześciu tyCodni nej nadziei. Wątoi ł o tern z plębi scrc^ > r o mVk<» n a n i eh ie . na K . l 0 r e n J iuż od za 
do rzaau napełn'ał aromatycznym dv- widvwal i s'ę niemal codziennie. Przyież- A i e d r a k pozwoliła mu odejść ihodu słf^ca zbierały , i ę c n m u r y , zwia­
n i e m pokój jadalny, tfdzie na tle błękit dżał wielkiem autem, zabierał niem całej Ogień płonął na kominku. Stu i e ż d 5 1 " ' ^ - i f l i e z y c S - To p r » e r w a prądu, brak 
ne^o obicia lśniła Porcelana. Głuch? noc towarzystwo na otflcdzmy stadniny swej, ców z bajki dofiadało płomienne r u m / i i w i , l ł a ' " ' a l < a 2 b v ł a t r f ° P r z Yczyna? 
łtaczałn domek, leżący na skalnem zbo- plbo też pozostawał na tarasie swvch ognistych języków wśród czerwoni 

. Iprzyjaci/;!, z której otwierał sie widok M a ? k ó w żywicy i błękitnych wyziew* 
do tej małej, rodzimei wio- na morze i jaskrawe światło lamp wy- r>azu. Anna. słu^ca-Sabaudka, już / ' 

r ie j , by zbadać własne ser- brzeża. 
ce O łpwia la się w wirze żvcia parys 
kie(»o zbyt szybkiei decyzf i . ' powziętej 

ła. Kilkanaście domków wsi a lpe i ' e ' 
kolejno zamknęło oczy Gdy unosił} 1 0" 
tarę, widziała woddali ty lko lampy 

Mówi ł jej to, co mówią wszyscy: 
— C ;ebie szukałem na ciebie czeka-

pod wrażaniem chwil.. i e d n e ^ z tych n . e - r | e i T l i l r C n o . ^ j ; a l v d n i j knbicty w mcm Iryczne na drogach światła fabryk." 1" 
- v c h p ^ t m o w i t ó , które p r y c z ą ż y c i u N i c , n i _ , h m - p p o z o . t D ł o m i w , e f i ..teczek i miast. Wszędzie pilony "PY 

' u l r 7 e ' v z v m cu: an-' ból. ani rozkosz 

pół-- Mój Boże! — rzekła Irena 
^ośerfl — A u d y b y ? -

Zadf^afa Zęby jr i dzwoni ły O-
uąrnqł « lek n i e w v s ł ^ ' ' o n y . trz v^ą'c »'?{» 
>ał łachmanem. ( ) c * y Jej widziały ja-
s»o. h, H ' o t r zabij się. P o w i e d z i a f prze-
0e: me wiem czy W d e m j a l dość sił 

rrnrfa p a d dniem 
ra .v zasięgnąć mo* ł a od samMno-

isnvrh horyzontów, wspomnień lat 
fcych. swoich zmarłych... Tutaj 
bv ' " nagie bez obsłonek. 
a di-s/y tei ..rasy" wybór miłości— 

cu: an-- ból. ani rozkosz, ani wsnomnMs-; ^ « w f • f l r u . t v - «ieci magiczne i Z a ncze . , ^ „ ^ e j - 'akże mo^fa n l e zrozumieć j e n,fticvi.ii nłat^w i s z a r e K 0 nieba "Hs ' * 
r ia. Wszyr łko było niczem. Gdy zarro Natskromnie-sza stajenka na drod; mia- u r ( ) przepastnego w e W c n i f l w ChW"' D<r- orze' c ;a r t | y _ . ukrzyżowany w rrzoe* 
' i i i m"ie obe-r.ie znaiomi. przeczułem ł a 8 v L ° ' f ł ą c z n i k i elektryczne jarów- ^ n a n a? Pokusę s i f l ie r te l r i y z e w sfy. c | z j e '^U,. . . * 
nie wiedząc o niczem, że ciebie s io lkam. , k i - T y I e b 'asku nad nędzą świa^ chać by ło zewsząrj. Wszędzie na dro- I r e , , a Wróciła do domu 

<:,-,;»<•,, , - ^ , U I , ~t^;n , i „ J . : _ . : . na Irona A i - I > m n „ lak A-* CZV'hałV SifVS ,„hńłCZe. n!1onV Dra- ^nrin TZet f tn 't > , . . i. 

2 a s t v e ł y . milczała 
Z nadejściem dnia ktoś zadzwoni ł 

Była to mleczarka. Irena słyszał* dłu- tych na 
%\t rozmowy, opowiadania... T^ tęs ł l w c h Kh 
się z niepokoju. 

— Co »fy-'bać? — zapytała scho­
dzącą śn iąca . 

powiadają proszę pani. że le j n» 
cy orzeł " " ' ł ł a ł się w kab'ach. Zostaf 
o d r a z „ rażony p r ą d e m . Ale poztawl łd 
to iw!a»a siedem włosek... 

I r f r h ^ s t a f a z m , e ^ c a . odrodzona. 
— zobaczyć tejro or ła - • r*** 

Wa , 
poszła pomłmo sprzeciwu sfł'jr| — 

ły naczekać... a w i ^ m e
 mf>'il c « « a c / b o chciała ^ koniecznie Na i V w r 

Płatów i s z a r e j nieba - H s ' * 

zebrano i 
ne nrocr; 

W tvt 
Że Arsen 
ne kszta 
asów da 
zn;iiduje. 
stwie to 

bvł rze va wielkiej wagi. Oaieroco 

:ią stud/ieMęciu na | Irena dumała. Lampy jaśndy iak dze czyhały sieci z a b ^ z e . pllonv p r ą . 
ioną rado-rią... — ; wówczas, gr j y był tutaj Achl ez.nuż n'< dów wysokiego n a p i e c ! a . . . Uprz.ytorr,. 
mi się piękne; ias- mogły rozjaśnić mroku tny^ i , zfedać i ot nlła *oD e obecnie | e ( r o s l n w a ; ° ^^ierć 

Śoie*.zvłem z szybkością 
Godzinę , z ni^wystowoną 
Wszv«tko wydawało mi j , , 

v. dw-dzie^tvm drugim roku ż y c i a — no'ć dnia. niebo, moi ze. drzewa... nawet słonic d n o duszy - Nus należałojuż wrf będzie nietrudno!" R z U c l ł ^ e w . l « J 
^vla nbern'« lat dwadzieścia cztery — iludzie... jpić- hy| s Z C 7 e r V | J Uadzke sieci śmiertelnej.- B y ł o 1 0 je 

Wrażenie to natychmiast utrw* »wą po«facią Dianv - łowczyni o o-1 A tego wieczora odszukał ią w górach 
c/»-h zara/em palących i słodkich - Ire tSabaudii Nie chciała wyrazić mu swej <fę ohrazowo. Ujrzała w duete, c o " 1 

n* szvbkr no /P3ła żyri i A teraz <erce j 'gody. Opierała się przy swem nie/de- 'świadomie skonstalowały cciyt *^Vv* 
•ti i»ew*}:z|jwe i /dięte cie-makiem si<ry . y r loya i iu , swei rezerwie *wei obronie. Piotra na progu ^ v zw ia rd ką niciM 
ło sie bardzo wysoko - iak i jej osoba. Itak istota zrozpaczona "któia wie. że od- i kna twarz, anienic» n ł boleu.» 

za 

j a w i e n i e - a M r a r < c f l 1 I zemsta. P a . 
d o b n e r o z w ; ą 7 a n l e Z ( > s t a ^ i a n i e « i t a r t e 

l w ' . v r z u tv sumenia * s e r d t każ­
dej kobiety. 

J d y Anna o świcie zesz' 3 do 

'et i l i . Trzeba, żeby r ^ z e d ł , 

Jedno ty lko s ł owo : - * ] 
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S P O R T r 

łódzkich i i i l j i . 
Zimowe roznrcianfia o piłce nożnej. 

W ubiegłym sezonie nportmv\ t i >krc. i Zwłaszoza z rlrużynami *hbemi mogły 
łódzkim w piłce nożnej nirapduikj zdobyć ua ofiurnie.jsza walko. 

;>nftaoi sensacyjnych wyników KOfV«t ! Dalsze miejsca zajęły k lubv . IXS I B , 
i klasach " j Orkan, ITakoah. Bieg, Bona . PTC ŁTSG Ib 

nie należały Jo rzadkości- \ j Unium, Widzew i Sokół, Tny ostatnie dni-
& r l a — • • w najwyższej kl . okr fe j jyny opuszczą k l . A. Co do zespołu Wid?.e-
nal każdej soboty i niedzieli były , wa, sprawa jeszcze nie zorała definitywnie 
idkami porażek faworytów. Z;mil£ przesądzona, b< 
j niu«imv, że faworyci na mistrza 

owiem na WaJftcin Zstroma-
dzeniu ŁZOPPI, które odbędzie się 17 stvcz 

ro<lu WKS. Turyści i ł.KS IB pokl | n \& 1931 r. ma bvć poddaca sprawa pod 
»ywali przez zespoły, które wskutek Ł głosowanie czy w uznaniu Ba.<łu?' iakie nie-
a małej ilości punktów, opusoih *?.A wątipliwi« p,»t(KŻvł rohv«n'iezv klub „W i-

kl . A i w roku 1931 nizgrywaó będij idzewa 
• j e I drużynami i o mistrz, k l . B. roku 
Jeśli ebol.ii o walkę w zdobyciu I-
Vi*a w tabeleK końeowej drużyn kl . 

i 
— nie dałoby nic po utrzyma*? w 

przyszłym w kl A. Sadzimy, że yrnio 
ek tak umotywowany winien znaleźć iwo-
mników w prz«d»t,aw-iejelacb klubów spor 

» \ * \ , to stu ierdzie należy, że pr<>w.idzifrwvph, bowiem dla dobra łódzkiej pUki 
;e <vnie Wojskowi z Turystami. Niewąt\żnej orał szere-ju d 

••'ie^ był okres, pdv i Hakoi l i miał matise' 
gntęciia tego sukci-sii Ucz n-kt w to mie 

rfir ał' wierzyć, bowiem zespół żydowuki 
'•'Ii ldz;:4 t a ' c 

i i nirrAwnn fonnę, 
Jfte <» afagTyoh zwycięctw.uJi Białoniebiesk.irb 

,nowy bj»'- nie mogł,i. 
Na po, v.ątku sezonu rówiiieł ł,KS IB 

r cm M . ( n mł t . i / . ; i I V? i Turystom bez pi>uieważ ja-
0. „Pal V.b drużynii IB nic moi. la I tak — w rao/ie 
r tot iych| | / |ob\r ia m "Mi zoil wa łx>d/a — walczyć o 

wejście do n i t r a kla«v piłkarstwa pol*kiegn 
— oczy w»zv< 11*i1• ^kierowane byłv 

o.i f' mnę WK^-u i Turystów. 
Jak wiądł »>o ovta1ee/j>ie Wojskowi iir.v-

ifc.ili tytuł n 'Ktera Lodai, zatrzymując 34 
punkty na 44 możliwe oruz rekordowy sto-
•Jnek bramek ,'2:1'>. 

Turyści le.-it .• mu jn się już skromniei«zvi»i 
«torrvhk i' in 31 j< niklów i stos. ! h 63 2fl. 

Obie te d r u ż i ny rzeczy \> i.-cic reprczeulo 
wałv najwyższy iswriom piłki nożnej w okr. 
Ł'»>/kiui jako zc\ >oty k l . \ . Zarzucić u i i 
saOkllfl j<-.!\ni«-

mało aj| 'bitn.| >v.ilk<i 
pod koniec rtw\ ry wek mistrzowskich. 

neto SM 

o ukarał 
1. nonła 
b na pol 
la titratf 
cczkov i 

isób 

drużyn pożądane było-
utrzymanie »vmp:itvornego zeopołu „ V i 
wa" w najwyższej klasie okręgowej, 

onieważ w bieżącym s«&oriie żadnemu 
•owi k l . B. nie groziła degradacja Jo 

j kbmy. drużynv b»*z zbytniej inicjaty-
r/.ystępowały <lo rozgrywek mUtrzow-

Zwła«zcza te, które nie miały w y ł -
aspiraeyj — zdobycia pierwszej loka­

ty kofieowej tabelce Bpejn ia ły swą po-

Wstrzymane wychodztwo do Argentyny.!R a d \ o - k ą c i l 
O s t r z e ż e n i e g e n e r a l n e g o k o n s u l a . 

Konsul generalny Republiki Argen­
tyńskiej przesłał prasie polskiej nastę­
pujący komunikat : 

Wszystk ie kraje rolnicze przeżywają 
ebecnie k ryzys z powodu poważnej sy­
tuacji, k tóra się w y t w o r z y ł a skutkiem 
trudności w eksporcie swych produktów 
oraz niskich cen, jakie się o t rzymuje : w 
wielu przypadkach ceny te nie starcza, 
nawet na pokrycie kosztów produkcj i . 

K ryzys ten, k tóry nazwać możnaby 
św ia towym, dotknął także Republikę Ar 
'^eiityńską. która zajmuje bardzo poważ­
ne obszary pod uprawę roli i eksportuje 
znaczne ilości produktów rolnych. Zda­
rzyć się więc może. że z tego powodu 
tak jak i w innych krajach, powstanie 
konieczność zredukowania dotychczaso­
wych terenów uprawnych iprzeznacze-
nia ich dla innych eksploatacyj. 

Z tego powodu rząd argentyński sto 
iąc na straży interesów kraju i starając 
się jednocześnie o uniknięcie konsekwen 
cyj , na które narazić się moga osoby 
imigrujące na terytor ium Republiki, nie 
znalazłszy pracy, postanowił chwi lowo 
wstrzymać imigrację ze wszystk ich kra 
jów. aż do nowego postanowienia. 

Prócz tego i w tvch wypadkach w y ­
ją tkowych, w których udzielana będzie 
wiza. zarządził wprowadzenie dodatko­
wych opłat do dotychczas obowiązującej 
rp ła t y za wizę paszportową, która w y ­
nosi w walucie polskiej z łotych 26J0, 
następujące nowe opłaty dla każdej oso­
by z oddzielna: 

Świadectwo moralności i dobrych o-
byczajów zł. 87.30. 

Świadectwo, że nie uprawiał żebrani­
ny zl 87.30. 

świadectwo, stwierdzające, że nic 
cierpi na żadne choroby f izyczne ani u-
mysłowe, k tóreby go czyn i ły niezdol­
nym do pracy zł. 87.30. 

Całość opłat wraz z wiza wynos i zł. 
288.10. 

Generalny Konsulat Argentyński zwra 
ca sic z gorącym apelem do prasy kra­
jowej. bv zechciała rozpowszechnić wia 
domość celem uniknięcia strat, na jakie 
narazić się mogą obywatele skutkiem 
nieświadomości l ikwidując swe interesy 
lub sprzedając ziemię, ruchomości oraz 
przybory do pracy co zazwyczaj czynią 
emigrując. 

:o : 

„NA SYBIR" 
w k i n o - t s a t r z e „ S p l e n d i d " . 

ilu 

stjnlskld 
narazH 

iiflecbetme i lekceważąco, 
ka o prymat w tej klasie roz^ 

się ł<lzy Zjr<?A»Azonvmi i Iłasi 
riużiplę w nt#^ odegrał również 
p;biVki. 

Ofcozrue, »e*pół fabryrumy wyprzedził 
TTasrriOę Vr/ema p u n k t a m i , zdobywając 
21. Drte miejsce ooiaynęłn peebowo gra­
jąca Iłnotiea. dolej Sokół, SSKM. Con­
cordia, P nń, T l ' B 

Mamy więc nareszcie f i lm polski, za­
krojony na miarę obrazów zagranicz­
nych, f i lm o szerokim rozmachu, pełen 
twórczej inwencj i , doskonały, interesu­
jący emocjonujący polski f i lm dźwięko-

S o k ć ł , w v

f -
Jest na co patrzeć t czem się zachwy-

- n n a , eoft, T U B . Kadimah. 
' ^ ' " O r a s e n i zomtnłi połwoi 

. iWukroti i ie wobec ceeao wnoec ceego 
obeenie w kl. A . 

1 i'«tr*wo kl . C po wielu przedbojach 
» o M l , * y ^ W i d n i e j Manufaktu­

ry, która \słu*etiie 
«'« H . B. K ) l 'N . 

KKS w.iic bęrlw 

Zji" 
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otreyniala promocję 

Czescy bokserów Łodzi. 
Prze\l meczem Warszaw—Brno. 

pozostał Dnia 4 stycznia r. Jak w iadomo, |K 
r»ckonafozev:ranv zostanie w Warszawie sen ki 
żadnenjkncvjnv mecz bokserski pomiędzy repre n j 
niarzoujzeutacją Warszawy a rcpi ezentucj.Jir. 

Prna. Reprezentacja l i i UJ .składać .sit . a 
pędzie z najw \ l)itmeiszvc. h 

bokserów czesU Ich, 
m i a n o w i c i e : w wadze t m i s z c i wys tąp i 
ł l r omada . parokrotny repri i zentaiit Cze­
chosłowacji w zawodach in iędzy i iarodo 
wvch w wadze koguciej wa l czyć bę­
dzie Menschik mistrz l i m a fe*a rok \9M), 
w wadze p ió rkowej czesi tys-stawiaj-i 

| ł ) [mistrza armji czeskiej Kosimę., \y wad /c 
i k k i e j wystąpi Neubaiier, el<v-ii] 
W naw. w wadze pólśrednil-j Stooćkel 

Wj mistrz Brna, w wad /e średniej u a l ' - / v ć 
' 'będzie najlepszy obecnie bol\ser czepki 

bkrivat)ek, w wadze półciężkiej n t i s t i / 
Czechosłowacji Ostru/ i iak. w . r es /c ic w 
Wadze ciężkiej — mistrz Czechvsluwucj i 

W barwach Warszawy wa lczyć be­
la następujący zawodn icy : waga musza 

• Z vi a r s z a w ł e t u e / " i u leja Urna 
i i(? r 'e tki ł oJzJ, 

Kd'fo r- zegra m u z re iuo/e a -.cja bok-
s-rską miasta.* ccz b ; ! z i e miał cha-
r ik 'e t l ewanżow gdvz w ubiegłym ro­
ku spolkanie Lód — Brno zak(.l iczyło 
s-e rwyc ięs twem s zcc l i aw . Skład l.o 
dzi ustalony zostać prawi lopouobnk w 
nasięiiujucy sposó\ 

Waga musza- łw l . i k ( r *z P ię t rzy-
j k i i. waga kogucta Bpodei.kiewicz 
^.t p ió rkowa: CyTaAwa^.-i lekka 
czak. waga półśredw: Kl imczak, w»ga 
nółsrednia: SeweryWk <rez. Baran</w-
ski) waga <reduia Trzonek (rcz. 
Mayer) , waga półef tka: Konarzewski 
<rez. Stali!) waga c i ^ a : Stibbe. 

i s k t l , 

e i i k i 

w a-
Kiun 

^ Brylantowa Instytucja pikarzy. 
O zawodowstwo w angielskie/ piicenożnei. 

e 
i łn 
n ivie 
**• Wnl . 

b i x ti Angielskie klubv z a w o d o w e p i ł k j i rs twa 
prosperuia znakomic ie . 

Dla przyk ładu warto podać zeszłoro­
czny bilans jednego z największycj i k lu-
Oów zawodowych w Angl j i , . .Arsenału" 

Cv f r v bilansu lego sa n iezwykl i * w y 
•ć o W m o w n e . Wypłacono graczom tionad 
z by \Ą 7(in.(i0{) z łotych ty tu łem zarobku. Do 
o* k<Mchód ze wstępów na zawody wyn iós ł o-
1K pół koło półtora miliona złotych, zapłacono 

Jelokoło 800 000 złotych tytułem podatku, 
zebrano około 70 000 złotych za sprzed.i 

: * o n i ł ne nrogramy. wydano około 170.000 zło-
> dlu* tvch na konserwację terenów sporto-
, r tcs ł^ jvych Klubu. 

W tvch warunkach trudno się dz iwić 
Że Arsenał potężne towarzys two akcyj­
ne kształtnie l icznych gniezv. kupuje 
asów daje mecze parę razy na tydzień i 
znaiduje. te... profesjonalizm w pi łkar-
stwie to 

instytuefo b r y l a n t o w a . 
Nie trzeba jednak generalizować. Ar­

senał ie^t lednytn z bogatszych klubów 
zawodowych Anglj i . Wiele innych klu­
bów nie posiada tak wspaniałych bilan­
sów Ale — nie są także notowane u-
padłośęi klubów zawodowych. 

Sytuacja p i łkarstwa z a w o d o w e g o 
i rzcfNf . iw in sic ua nrzyszłość 

tej nV 
dostał 
•a wiło 

f z o n Ł 

f » i r l -

« w^ 
V ł s ' « . 
t - z p e * 

szedł TURNIEJ A T L E T Ó W 

Vf c y r ku warszawsk im. 
Międzynarodowy turniej zapaśników 

zawodowych o mistrz. Polski na r. 1931 
wszysik ich wag i wszystkich krajów 
rozpoczyna się dzis w cyrku warszaw 
skitn Zaproszenia rozesłano wszystk im 
związkom. Turnie j zapowiada sic nie­
zwyk le interesuiacos 

mnie! ró ioO-
Juz w tym roku zunotwano znacznie 
zmniejszony w p ł y w z opit. uzyskanych 
ze wstępów na mecze. Zjwisko to przy 
pisywane Jest rezultatom>'^ólnego kry­
zysu gospodarczego, trapłcego Anglję. 
Ale — zdaniem władz pkarskich — 
wszystkie kluby zawodów w y t r z y m a ­
ją k ryzys , bo „ w pi łkarskie zawodo-
wem Anfi l i i t kw ią pienujdzeolbrzymie". 

M i ę d z y p a ń s t w o w y r o » 3 t n i c z y 
m e c z hokejot f i f 

Polska -Fnlatdia . 
W pierwszych dniach lutego^awić bę 

dzóe w Warszawie robotnicza PSka re­
prezentacja hokejowa, która rozegra 
mecz 

l robotnicza reprezentacja P«l skl. 
W sk ład reprezentacii wejdą r»ravdopo-
Jobitie ty lko gracze Skry i M a n ^ o n t u 
Będzie to pierwsze spotkanie pbotni-
czet reorerentacj i hokejowej. 

Mamy pewne zastrzeżenia co do te­
matu obrazu, gdyż war toby raz na za­
wsze zaprzedać częstowania publiczno­
ści polskiej Syberją, katorgą, żandarma­
mi itp. — lecz mimo to jest to bezsprze­
cznie najlepszy dotychczas obraz polski, 
vz k tó rym znać wielką rutynę i techni 
czna wprawę reżysera Henryka Szaro i 
operatorów Farkasza i Gniazdowskiego. 

Treść Fi lmu opowiada dzieje rewolu­
cjonisty „Sępa"' (Adam Brodzisz) i jego 
ukochanej (Jadwiga Smosarska) w ro­
ku IW5. Scenarjusz, ułożony przez Wa­
cława Sieroszewskiego i Anatola Ster­
na, jest logiczny, zrozumiały i zwar t y . 

Mimo pierwiastka szlachetności i du­
żej dozy sentymentalnego l i ryzmu „Na 
Syb i r " nie posiada ani cienia melodrnma 
tycznego patosu, ani też. odrobiny prze­
sadnej ck l iwośc i . F i lm od początku na­
biera odpowiedniego tempa i ż y w o prze 
prowadzony jest do końca. 

Niektóre fragmenty f i lmu sa wprost 
świetne w swo im stuprocentowo - k ino­
w y m dynamizmie, podkreślonym jesz­
cze b. zręcznym i e fektownym monta­
żem. 

Realizacja — inteligentna, pełna zro­
zumienia tematu, a co najważniejcze — 

niezwyk le pieczołowita. 
Jadwiga Smosarska nakreśli ła pięk 

ną sylwetkę młodej Polki , która za uko­
chanym wędruje na Sybi r i nie waha sie 
zaryzykować żvcia dla jego uwolnienia 
Głosik jej jest mi ły w brzmieniu i odzna­
cza się dobrą dykcją. 

Rolę męską kreuje "Adam Brodzisz, 
najlepszy bezsprzecznie polski arflant fil 
mowy. Rolę „Sępa" zagrał z n iezwykłą 
prostotą i swobodą, godną wy t rawnego 
aktora, obdarzonego niespospolitym ta­
lentem. 

Mieczys ław Frenkiel w rol i ojca stwo 
rzy ł p rawdz iwa postać starego szlach-

PRAKTYCZNA WIEDZA PRZEM1 SŁOWA 
Wyszedł w druku 4-ty nr. „Praktyczne! Wie­

dzy Przemysłowe!" Czasopismo to r-aimiiiace 
odrębne miejsce wśród wydawnictw gospodar-
c/o-technicznych. dało się Itiż poznać czytelni­
kom z interesującyc(i i oryginalnych prac doty­
czących przemysłu i handlu, pod I<aiem zainte­
resowania przedsiębiorców, dyrektorów zakła­
dów przemysłowych, kupców I techników Na 
treść numeru 4-go składała, słę artykuły: dr V. 
Macewicz: Kwalifikacje osobowe wykonawców; 
inż K. Kułakowski- Elektryfikacja diobnych war 
sztatów przemysłowych i rzemieślniczych; T. 
M. fil ip: Sprawdzanie ksiąg handlowych; J. bo-
brownicki o racjonalną organizacje rynoiówstwa 
morskiego; J. Wóidcki: Potrzeby eksportu l 
produkcji przemysłu drzewnego; ini. S. Katel-
liach Jak zwalczyć kryzys w przemyśle wełnia­
nym. Kronika- Wystawa Miedzynaiodową Ko 
ruiinikacji i Turystyki w Poznaniu A LucióU\ie 
go Wydajność pracy a robotnik eujopejski d-ra 
A. Hertza. Z działalności Instytutu Szerzenia 
Praktycznej Wiedzy Przemysłowej Iłodatek. 
Praca konkursowa Mgr. Marka Sclicera Pod­
ręcznik rachunkowości warsztatowe) dla rze­
mieślników. Cena numeru z dodatkiem zł. 2. 

obrazów 
ort. malarza A. Wippla. 

Sprzedażą obrazów znanego artysty 
malarza p. Antoniego Tadeusza WiOP l a 

zainteresował się ogół mi łośników sztu­
k i Salon sprzedaży, mieszczący 
przy ul icy Zielonej 14 (2-ide piętro frortt' 
zaopatrzony został w kilkadziesiąt do­
skonałych prac ze studiów ar tys ty wV'. 
Wt««7v»cb (Rzym, Neapol*, Wenecja V 

-i-

Capri), Sandomierza. Cidvni i tp. Z prac 
tycb celują doskonale uchwycone w ko 
lorycie i świetne w rysunku krajobrazy. 
Niemuiej dobre sa por t re ty . 

Sprzedaż potrwa kilka dni. 
V Lokal o twar t y Jest codzienne od go 

d* iny 10 rano do 10 wiecz. 

cica Czesław Skonieczny okazał się 
nieocenionym nabytkiem „charaktery­
s tycznym" dla naszego ekranu. Bogu­
sław Samborski dał jedną z niezapom­
nianych postaci w' rol i pu łkownika Sie-
mionowa. > 

Zdjęcia Farkasza i Gniazdowskiego 
.żyją'" poprostu: piękne łany. wody, ma 

iestatvczna czerń puszczy Białowieskiej 
na białem śnieżnem tle. 

Synchronizacja muzyczna Henryka 
Warsa i efekty dźwiękowe — pierwszo­
rzędne. 

TEATR K A M E R A L N Y . 

„Dobra Wróżka". 
Komedia w 3 aktach z epilogiem Fran­
ciszka Molnara. Przekład Bolesława 

Gorczyńskiego. 
Najnowsza komedia Molnara jest Jed­

nocześnie Jedną z najlepszych komedji 
tego świetnego komediopisarza. Molnar 
jest podobno w żvciu p rywatnem czło­
wiekiem bardzo skąpym. W komedjach 
swoich jednak nie skąpi wcale rzetelne­
go humoru, skrzących się dowcipów, za­
bawnych sytuacyj i niespodzianek sce­
nicznych. Wprowadz i ł on w „Dobre j 
Wróżce " pewną nowość sceniczną, nic-
wntp l iw ie ciekawą 1 orvBftna1t ią. 

„Dobra Wróżka ' ' wesoła i dowcipna, 
nie jest pozbawiona miłej , a lekkiej łezki 
sentymentu, dodającej sztuce wiele uro­
ku. Treść sztuki, to przygody młodej, 
ładnej dz iewczyny z zawodu „święto jań­
skiego robaczka" — bi lcterki , wskazują­
cej z latarką w reku widzom miejsca w 
kinie. Ta dziewczyna o gorącem i ko-
chającem sercu szuka kogoś, komuby 
mogła czynić dobrze, a nie znajdując 
jednego wybranego, czyn i dobrze każ­
demu, kogo spotka. Czyni to jednak, 
dzięki autorowi w sposób n iezwykle we­
soły, rozśmieszając do łez rozbawioną 
widownię. 

„Dobrą Wróżką " by ła „marnot raw­
na córka" naszego teatru 

p. Stefania Jarkowska, 
która, mimo sukcesów poza Łodzią, w r ó 
ci ła. chociaż na kró tk i czas. do Łodzi , by 
pokazać nam wspaniały rozwój swego 
talentu. Przemiła ta i wielce uzdolniona 
artystka pogłębiła swą wiedzę sceniczną 
i jako dobra wróżka czarowała w idow­
nie zarówno s w v m wdziękiem jak i grą. 

Kapitalną postać adwokata Snoruma 
s tworzy ł niezawodny i niezawodzący 
nigdy Kazimierz Szubert, k tó ry t v m ra­
zem potraktował swą role z eodnym u-
znania umiarem ar tys tycznym. W y r ó ż ­
nić również należy świetną w rol i Karo­
liny p. Bronis ławę Bronowską. Dosko­
nalą ta ar tystka uraczy nas niezawodnie 
niedługo większą rola. Pozostali w y ­
konawcy w osobach pp. Winawera , Len­
ka i Wasiela na wysokości zadania. 

Reżyserja dyr . Gorczyńskiego do-
rkonala sprężysta i dbająca o tempo. 
Dekoracje udatne. 

ŚŁ Sap. 

AWspó!nv opłatek 
i g w i a z d k a d l a n a j b i e d n i e j ­

s z y c h d z i e c i . 
Wszystk ie oddziały Związku Strze­

leckiego na terenie m. Łodzi urządzają 
w dniu 3 stycznia 1931 r. wspólny opła­
tek dla czjonków i ich rodzin oraz 
gwiazdkę dla najbiedniejszych dzieci. 

Uroczystości powyższe zaszczyci 
swą obecnością Zarząd Towarzys twa 
Przyjaciół Z. S. w osobach: b. 'ministra 
inż. p. Io ł łoczk i jako prezesa oraz sta­
rosty grodzkiego p. Dychdalewicza, po­
sła J. Wolczyńskiego. kuratora okręgu 
szkolnego łódzkiego p. Gadomskiego. 
dvr. Geyera i Poznańskiego, p ik . Cieśla­
ka, dyr. Kasv Chorych Łopuszańskiego 
i innych. Obecnym będzie również ka­
pelan Z. Strzeleckiego ks. dr. Roszkow­
ski. Zostanie obdarzonych przeszło 1000 
dziecL 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ l ROZ. 
GŁOŚNI ŁÓDZKIt*-

Piątek. 
11.58. Sysnal czasu. 
12.05—13.15 Muzyka trramofołiowa. 
13.15 Program dzienny i repertuar teatrów 

kin. 
15.50 Lekcja rrancusktejro. 
16.15 Kom. Pokk. Z w. Kr&kofałłWcA"'. 
16.?5 Płyty jeramtołonowe. 
17.15—17.40 Odczyt z Wflnm. 
17.45—18.45 Muzyka lekka. 
18.45—19.10 Rozmraiłośel. 
19.10 —19.30 Odczyt Komitetu P * Przeciw 

gruźliczych. 
19.30—W 35 Kom. laby Przwmysłowo-Hari 

dlowej. 
19..35 Prasowy dzlenołc radjuwy. 
19.50 Płyty gramofonowe. 
20.00 Pogadanka muzyczna. 
20.15 Koncert s>tnłoniczjiy. 

Po koncercie komunikat oraa skrzynka poczt* 
wo-teciinicztia. 

Katowice, płatek 408,7 a . 
Przegtad prasy krajowej. 
11.58—12.10 Sygnał czasu. Kom. mdcnrt^ 

prograim na dzień bieżący. 
12.10—13.10 Koncert gramofonowy. 
13.10 Komunikat meteoroL 
15 00 Komunikat gospodarczy, 
15.20—L5.35 Komunikaty. 
15.50 Lekcja francuskiego. 
16.15 „Ką,-i.k krótkofalowy". 
16^5—16.40 Opowiastki dla dzieci stwttytft 
16.40—17.15 Koncert gramofonowy. 
17.15 Odczyt z Wilna. 
17.45—18.45 Koncert popularny. 
18.45. Codz. odcinek powicie 
19.00—19 15. Rozmaitości, 
19.15—19.35. Pr uf. K. Slmm: „Która ptaki M 

szkodliwe"?' 
19.35. Pras. dziennik radl. Po dzienniku kom. 

sportowe. 
20.00—20.15. Pogad. muzyczna. 
20.15. Koncert symf Po koncercie, kom. m«k 

program na dzIeA następny oraz nadprogram 
23.00 Skrzynka poczt, w Języku fraac. 

KSnlgswustertiaasen, piątek 1634,9 m. 
15.00—15.25 Program dla dziewcząt. 
15.45—16.00 Program dla mtodztezy. 
16.30—1730 Koncert s Lipska. 
17.30—17.35 A. Cłoetól: J^iewkJomy • f* 

Mlczność" 
18.00—1825 Dr. A. Orabowdry: .JCryzya » 

Ameryce" 
18.30—18.55 Dla szkól wyfSBycfc. PK»f Rafii 

„Duch klasycyzmu". 
19.(10—1925 Anielski dla nawans. 
19.3TI—T950 "Wykład dła lekarzy. 
20.00 Wieczór tańca. 
21.40 J>er Tastehaułtew4' — ahicbtw kc. 
22,50 Komunikaty, nast muzyka popu ~ * 

Choinka i opłat 
w Z w . I n w a l i d ó w P r s c y . 
W dniu 5 stycznia 1931 r. o godzinł* 

4 po południu w lokalu Łódzk ie j Rad>' 
Związków Zawodowych w Łodzi , prz** 
ulicy Piot rkowskie j nr. 73, odbędzie ste 
uroczystość „Cho ink i " dla sierot po i n ­
walidach pracy, połączona z rozdawa­
niem podarunków oraz opłatek wspólP v 

dla członków i wprowadzonych gości. 
Wstęp dla cz łonków i wprowadzo­

nych gości bezpłatny. 
: o : 

BAŁ MASKOWY 
C z e r w o n e g o K r z y ż a . 

Najwese's2ą, najbardziej nrozm^fconą n i * 
S3'-d7lankami tnaskirade urządza w "ajbllżsł* 
sobotę, dnia 3 styc»t;la Komitet PoK^ego '..z*f 

•/i.ego K r z i a w sali Fhharmtmjt. 
Bilety nalywać m.itrs w biurze P C K-. M 

Pn ł ikowska 9f, «d tedz. 9 do 3 po poTndnH 
tel. 10204 - w dz'-i i-alu w F.inaruionj: od f 
r>v ;.i'udnlu 

K e l n e r i — U nas jest gaws i^ 
dobra frekwencja— 

Gośćt — Rzeczywiście, p e ł n e j 
p e ł n o . . próżnych stołów. 

Szkoła tańca 
K A R O L A T R I N K H A U S A 

członka IHJ. t C t Pary Z* i Z N. Ch. » Pok<~ 
11.. ANDRZEJA Nr. 17. tel. 207-91 

Wyucza w grupach 1 oddzielnie pod iw jMM* , 
tańce poDiibrne w styla asgieibkim i onatr5* 

nowości. » 
T.ekcje praktyczne tylko dla uczni. 



Itr. fi. 

Nowy Rok na kuli ziemsklei 
Wiele osób mniema, że zwyczaj prze 

<yiania sobie wzajemnie życzeń na Nowy 
Kok powstał dopiero w ostatnich czasach 
tymczasem jest to zabytek bardzo daw-- — — — ; II uulUŁU 'IOW 
• ych wieków i pierwsi Chińczycy woro 
wadzil i go w użycie. Przed wielu setkami 
lat przyjętem było w państwie chirtskiem 
w pierwszym dniu nowo-rozpoczynające 
io się roku przesyłanie wielk ich 

czerwonych kart , 
da których, obok nazwiska osoby wysy­
łającej je, życzenia były wymalowane i 
twyczaj ten zachował się w Chinach aż 
dotychczas. Japończycy, również jak i 
Chińczycy, przesyłają sobie karty z ży­
czeniami, z tą jednak różnicą, że nazwis­
ka wypisują na biletach, a życzenia na 
długich, pięknych szarfach. 

W jaki sposób zwyczaj tych powinszo 
wań przeszedł ze Wschodu na Zachód, o 
lem nie mamy żadnej wiadomości, zdaie 
tię jednak, że był już znany Rzymianom, 
o czem spotykamy wzmianki w niektó­
rych icb dziełach. W następnych wiekach 
wyrabiano coraz ozdobniejsze i 

kosztowniejsze karty. 
Później zaczęto owe bilety powlekać 

t t ł as tm i ozdabiać rysunkami, przedsta­
wiającemu fortunę z rogiem obfitości, — 
dwa gołąbki, amora z łukiem i t d. Nie 
brakowało również oryginalnych i pomy, 
• łowych kart noworocznych. Np. w roku 
1812 ukazały się one w Wiedniu w for­
mie map geograficznych, na których mo­
rza pomyślnością, a kraje szczęściem i 
weselem nazywano. W czasie kongresu 
wiedeńskiego kształt kart z powins / iwa-
niami zmienił się i zmniejszył znacznie, a 
ozdabiano je wtedy portretami różnvch 
znakomitości ówczesnych. Pomiędzy u-
rzędnikami pocztowymi były w owym 
czasie rozpowszechniane karty z rysun­
kami wszelkich 

pojazdów pocztowych, 
a co głównie wzbudzało ogólny podziw, 
że były zaopatrzone w ruchome wska­
zówki dat i dni. 

Następnie ukazały się w Berlinie kar 
ty noworoczne w formie cienkich blaszek 
żelaznych, pochodzących z kró lewskie gi 
serni żelaza, lecz te, jako zbyt ciężkie i 
niepraktyczne, bardzo krótko były w u 
tyc iu 

Ostatecznie zaś przekonano się, że naj 
lepsze są karty papierowe i tych już sta­
le od lat kilkunastu używają, jako naj­
lżejszych i najmniej kosztownych przy 
przesyłkach pocztą. 

ł O ' 

ZNAKOMITE DETEKTORY 

R E X U. Hfi 
D O N A B Y Ć ' A < 

Radio—Keiehtr. Piotrkowska 142 
H. Gotlibowłki. Zg crska 30-a 

Kadio—Lloyd. Prze azd 8 
B. dogodne w a r u n k i sp ła ty . 

Najsmaczniejsi 
r o b i ą h a w a ń s c y i 

G l o b t r o t e r z y twierdzą, że najwięk­
szy i najsmaczniejszy . s a n d w i d f ( ka­
napka") znaleźć można w Hawanie t a k 
w każdym prawie sklepiku oodaia sa"d 
wiche -

Posłuchaj mnie? 

Podsłuchane. 
PRZYKŁAD. 

- • * •- 'p'• 'i nkj matki): 

M amusia 

i i l E S l Ą C U . 

nie 1 sytne. 
I ;sja / > ^ f a n l e K o chleba, pic tro-
| : { m c 4 polowe kładzie sklepi^r.' "b 

, j t , fte masta da le j k a w a ł wkprzo-
W 1 ' n / l a m i , wo łowiny i kielbaŁ. Dor 
, j a Ja. siekanych korniszonowi mu-
s z t / . na wierzchu p r z y k r y w a j m y 
p ( > / k romki I oto sandwiczl skeń-

0 ka kanapka kosztuje 20 ter' 'V 
g/kańskich i stanowi niemalsytpy 
( ) i Za drobną monetę n ik lowi dof.t a 
jj k rok ; e tk : z ryby. kartoflana ki.e-
' nadziewane mięsem i inne pr'jy-
i. a pod rzędna porcja doskonalono 
między dwoma sucharkami Itoj.ztu 

ime. t. j . najmniejsza monetę. NatO-
st k a w a . po k t ó r ą trzeba isć do im.ifl 
sklepu, jest wprawdzie do&kfciala. 

w c a l e nie tania, 
lala fi l iżanka kosztuje 6, a wlek&a 10 

yClltOW. 
W niższych częściach miasta mało ; 

owocarnie chińskie sprzedają nafwma* 
itszę owoce i napoje owocowe. Bardz f 
tanio można kupić tutaj śwIetnAh OWO 

I ców I 
spożyć |e na ul icy. 

Na odpadki są kry te smietniW. w H a M 
ni* niema much. cdvż władze sanHarnl 
s u r o w o przestrzegają przepisów o czyi 
sto^cl . 

tę. wypiekam dla ciebie i co mam z te­
go? N i d 

Mąż: — Dziękuj za to Bogu. 
mam z tego katar żołądka. 

Bo I * 

I I 

1 Nowy Roczek sunie zgrabnie 
a za nim Karnawał, 
Ch.^laż miody, lecz biedaczek 
nu ciężkie] pracy nawal. 

m Wszyscy prania lakleH zmiany, 
kiepsko Jest niestety. 

m 
iw l ł l chce złota 1 pieniędzy 
a loa'et kobiety.. 

NA WSI . 
Farmer (do panny j miasta): — Dzi-

siai pani pokażę, jak trzeba doić krowę. 
Panna: — Zaraz krowę? To dla mnie 

będzie za trudne; roożeby pan najpierw 
pokarał, .ak się doi cielę. 

ROZTARGNIONY PROFESOR. 

('ona prolesora: — Wybacz, że ci prze 
jz&adzaai Ludwiku, nie wiem co zrobić, 
D/idziuś połknął kawałeczek węgla. 

Profesor: — Niech Dzidziuś tego wtę-1 Śledź podczas, gdy jest w morzu na 
L»\ nie robi. Węgiel jest za drogi, by go j biera ogromnej wartości, którą traci z 
marnotrawić^ . IchwiUi silnego osolenia. 

I Słońce działa na śledzia przez taflę 

0 — flcl piękne] próśb wysłuchaj 
miły Roku Nowy, 
z kobietami nie M ^ y M l 
bo stracisz pól fłowy. 

leplcl zagra] w Karnawale 
rotę geon.etry 
1 na suknię wymierz każdcl 
Jedwabiu cztery metry. Rom. 

p i w i i s e l i f l 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 

L e c z n i c z e w ł a s n o ś c i ś l f d z i a . 
Zbawienny skutek spożywania ryb. 

Śledź D o d c z n * ór\ V i n d u/ m/-.rT.. i J . . . . . . 1 

T°»tr Mleltkli — Pf> "O«to X 
P«w«i I. 

Teatr k amoralny | «— Dobra wr< 
Teatr Pupularnyf i— p*n> Prubo 

m * y ; wtecz. fj rna 
Teatr Popularny* ( w 

"Or»tn Królowa przedmieścia, 
rtelenńw, _ Zv/ierzynlec. 
Dobry W|ccznr: - KWinoty Lodzi 
Wystawa malarstwa i rtazby. ul Montwrkl I | 

I P- MU »d 10 rano do 10 wlecz 
Apollo: _ |. Martwy krzyk; U. Strjak łon, 
Halka: - . (0»<arj!yna I. 
Casino: — No. No. Nanette. 

Corso: — 1. *odxa. n. Papierowy kocha 
nek. 

Capitoli — C1er>'e tylko kochałem. 
Czary: — H a " * P e f t l -
Luna: — Prawo do miłości. 
Orand-Kln«: - Połuc/nlk Armand, 
Mlmo/a: t- Niewinny m r c h . 
Odeon: — Związek F>odlotków« 
Oświatowy: — Cztery ptóra. 
Palące: - Miłość w kajdanach. 

Londyński pohciant. 

• Iwody morskiej i daje mu bogactwo w*ta 
" miny wziostu, zwn^ei tez witaminą A. 

Gdzie mało i t i 6c% jak w Polsce, i 
szczególniej w Lodzi — ta witamina jest j świeżych, 
potrzebna jako awienne lekarstwo. W Niemcze 0 n a 360 

Bez niej cierpi lub przerywa się wzrost 
dziatwy. Kości są słabe, kruche, rachity 
czne. w starości ła two pękają. 

Naskórek robi się ostry, suchy, łusz­
czący. Rogówka oka cierpi, schnie, męt­
nieje, nabiera skłonności do ropienia i o-
wrzodzfcń, mięknie nieraz aż do 

ico: 
Przedwiośnie: _ Kobiety nie do marżenstwm. 

głównie śledzie Vież e , a solone wysyła " W , m , e n , u C a f « 

utraty wzroku. 
Jodu naszym pokarmom też braknie. I 

I o źle działa na umysł. Przy wie lk im b;a miny, lecz « w nich może mieć wartość 
4 [ o d , u . z ; a w ' a i ^ się wole (podgardla), a I Świeży dobry śledź ma podobne wla-
dochodzi aż do kretynizmu. Tak bywa w sności Iecz i cze, jak tran, a jest od tranu 
POZCaW10nVch inr ln m i o i c r n w n ć r ^ ^ k lpn<i7V i Uvć h:i i-il/r, łani 

ją obcym. Norw/ j* ma coraz więcej stat s ' 
ków z chłodnjgii do przesyłania śledzi 1 

k i l o 
śledzi spożyty) w ciągu roku przypada 
150 miljonów ' ' ° śledzi świeżych. 

U nas spr/a śledzi świeżych i c s t tru 
dna. bo t r a n s z y od miejsca p o l o w " (ia 
lekie. 

Spożywał* śledzi solonych fflU8i l 
czasem zaniP^ć. bo jest sprzecza 8 z za­
sadami naul odżywiania. 

Śledzie uszkowe mają zabite wita 

Zonny ze swe, „. lużności londyti,dd po!lcj.«t miał przed lw ię tami dużo pracy ze 
wskazaniem drogi przybyszom z prowincj i . |ip) 

Heddkur nac^flny: 'ranciszek Probst 

pozbawionych jodu miejscowościach — 
Szwajcarji, Finlandji i tp. 

Silne solenie jest używane do obrony 
śledzia przed gniciem. Sól ta niszczy wi ta 
miny, a pośrednio pozbawia śledzia jodu, 
bo len odchodzi wraz z solą przy mocze 
niu przed spożyciem. 

Do wędzenia często brane są śledzie 
solone i wymoczone. Do wad śledzia so­
lonego przybywa więc trudne trawienie 

cząstek dymu z wędzenia. 
Z wol i rządu badał sprawę śledzi w 

różnych krajach p. F. E. Lubecki, urzed-1 
nik ministerstwa przemysłu i handlu. Je-
jfo książka: „Rybołóstwo śler1 

wołuie słusznie do rozwoju 
przemysłu śledziowego. 

Potrzebne to dla całego kt 
niosłoby zamożność naszej n 
ludności. 

Używanie solonych śledzi 
zanika. W Angl i i i Francji star 

lepszy j r/ze być bardzo tani. 

sursa: — Slodyci zwycięstwa. 
Icndld: - Na Sybir. 

Spółdzielnia: - Rai zakochanych. 
Wodewil: — Związek Podlotków 
Zachęta: — I. Cxarn« domlrfo. I I . WywoTywaca 

• O. 

WINSZUJEMY: « 
Jut ro : Makarowi . 
Wschód słońca 7.44. 
Zachód - 3.34. 
Płmrość d»ia 7.49. 
P rzyby ło dnia 0.05. 
Tydzień 1. 

-:o: 

Ruclt to zdrowiel 

zwinne ł y ż w i a r l t i na ślizgawce w Davo». (ip) 
Odbito na własnej nas / \me 

przy ul icy ZuwudzkkJ u 
£a vi v d t ^ r i K t u o odiniu i;.d;t: Wladvs!aw S u n n l h o w ł k ł 

2a redakcję o d p u ^ d a ; Romao t u r m a ń s k t . 


